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Lwów d. 31. sierpnia.
Dzienniki wiedeńskie ciągle jeszcze nie mo

gą sobie dać rady z naszym projektem adreso
wym. To zapewniają, że umyślnie dla przew le
czenia spóźniono druk projektu; to znowu, że 
hr. Potockiemu udało się sprowadzić pożądaną 
zmianę. Nowa Presse podaje, że rząd je s t zado
wolony z pierwszej części projektu, dotyczącej 
spraw wewnętrznych, po wyrzuceniu z niej w ia
domego ustępu; ale wcale nie jest zadowolony z 
części drugiej; na co Nowa Presse rnocuo sarka, 
pisząc: „Zuowu zatem okazuje się, jak nasze 
kola decydujące nad rzeczami pobocznemi tracą 
zmysł dla głównych. Demonstracja przeciw Au- 
strji wydaje się rządowi nie tyle szkodliwą, jak  
postępki, mogące zakłócić politykę trój cesarską."

Obaczmyż, jak  postępuje rząd węgierski. Z 
Pesztn d 28. b. m. donoszą: „Na dzisiejszem
Walnem zebraniu kom itatu peszteńskiego (tyle 
co u nas walne zebranie Rady powiatowej) wniósł 
członek Izby posłów Gullner następujący wnio
sek : „Zważywszy, iż srożąca się w naszem są
siedztwie wojna moskiewsko • turecka bardzo 
blisko dotyka bytu i interesów naszej ojczyzny, 
i że w razie, gdyby całość Turcji padła ofiarą 
moskiewskiej polityki zaborczej, w arunki żywot
ności W ęgier byłyby narażone, w noszę: Repre
zentacja kom itatu peszteńskiego wystosuje adres 
do rządu, z prośbą, aby wszelkich, jakie są, 
środków i odpowiednio okolicznościom także woj - 
skowych sił monarchji użyto, dla przeszkodzenia 
ziszczeniu moskiewskich zapędów zdobywczych, 
tudzież dla odparcia wszelkiego politycznego kie
runku, któryby pod jakimkolwiek tytułem  pocią
gał za sobą uszczuplenie całości państw a euro 
pejsko-tureckiego." Wniosek ten przyjęto hucznem 
EUen i postawiono na czele jutrzejszego porząd
ku dziennego."

J e s t  rzeczą pewną, że kom itat peszteński 
jeszcze mniej ma kompetencji do uchwalenia po
dobnych adresów niż sejm nasz do uchwalania 
nieskończenie łagodniejszych; aie też niemniej 
pewnem jest, że rząd węgierski żadnej nie bę
dzie staw iał tam y przyjęciu wniosku (inllnera, 
gdy tymczasem rząd przedlitawski całkiem in a 
czej postępuje, mimo że oba rządy jednej trzy
mać się muszą i trzym ają się polityki wobec 
zagranicy.

Na inną znowu okoliczność zwraca uwagę 
Pester Lloyd, oburzony przystąpieniem Andrasse- 
go do pruskiej reklam acji przeciw „baroarzyn- 
stwom tureckim." J a k  już wiemy, na zarzu t, że 
Turcja nie podała autentycznych dowodów bar
barzyństw a moskiewskiego, nie można wię* re 
klamować u Moskwy — odpowiada P a ter  Lloyd , 
że te dowody są  niepodobieństwem, skoro A ustrja 
nie posiada żadnego pełnomocnika przy arm iach 
tureckich, którzyby te dowody stw ie rd z ili, jakie 
Turcja przedstawia. „W szystkie państw a mają 
swoich pełnomocników przy armiach moskiewskich, 
a A nstrja najwięcej, bo aż trzech. Natom iast 
przy tnreckich armiach Austrja i Niemcy ani 
jednego nie mają, chociaż by tam  mogli daleko 
ciekawsze robić studja jak  przy moskiewskich 
Zresztą jakże Austrja po walnych, stanowczych 
bitwach, otrzyma niezbędne dla akcji dyplomaty 
cznej wiadomości, skoro niema żadnego pełnomo
cnika wojskowego przy armiach tureckich? Do
tychczas mocarstwa lądowe łudziły się, co je
dnak Turcji nie szkodziło, ale dalsze łudzenie 
się mogłoby wielce zaszkodzić Europie i huma
nizmowi."

Stosunki Austrji i Niemiec stały  się podo
bno jak  najściślejszemi, i celem tej serdecznej 
komitywy je s t niedopuścić gruntownego pokona
nia Moskwy, ale też puścić ją  z kwitkiem  w ra 
zie ostatecznej wygrauoj. Na podstawie tej k o 
mitywy plotą już o oddaniu Bośnii, Hercegowi 
ny a nawet Serbii pod protektorat A nstrji ilp. 
Tymczasem zniweczony został pierwszy punkt 
polityki wschodniej hr. Andrassego. Serbia gotu 
je się do wojny, tosamo Rumunia, która nadto, 
wedłng ostatniego listu Poht. Corrcsp. z Buka
resztu, operować ma drogą przez Serbię. Tak 
więc zlokalizowanie wojny nie udało się! Tem 
fiaskiem atoli hr. Andrassy wcale się nie kłopo
ce, a Stara Presse zapewnia, że co spotka Mi
lana i K arola w razie niepowodzenia, tem się 
n ik t nie troszczy, ale sukcesa ich pójdą na ra 
chunek Moskwy, nie zaś mocarstw, które owszem 
przedstawią się przy zawieraniu pokoju. W tej 
mierze łudzić się niepodobna, bo deklaracje mo
carstw  brzmią nazbyt stanowczo i jasno." Z ara
zem tryumfuje Stara Presse, że niemoc pansla- 
wizmu okazała się w całej pełni; a naw et do 
tego się posuwa^ licząc widocznie na potęgę so
juszu A ustrji i Niemiec, że zupełnie wyrzuca An
glię, zapewniając, że pokój tylko wtedy nie przy
szedłby rychło do skutku, gdyby się Anglia do 
tego wmięszała.

Nowa Presse podała znakomitego pióra a r 
tykuł o wpływie iortec na prowadzenie obecnej 
wojny w Bnłgarji, w którym namacalnie dowo
dzi, jaką  niezmierną korzyść Turkom przynoszą 
choć tak  licho założone i licho uzbrojone ich for
tece, & jak ą  niezmierną szkodę zadają Moskalom; 
dalej, że po wojnie 1871 r. Niemcy potworzyły 
olbrzymie parki oblężnicze po 400 dział, i tak  
kończy: „Widzimy przeto, jak ie  usługi robi T u r
kom ich czworobok forteczny. Nie zapominajmy, 
że te fortece nie odpowiadają wymogom nowo
czesnym, że brak im komnnikacyj'— dobrych go
ścińców i kolei, że w ogóle są w położeniu na '- 
niekorzystniejszem. Cóż by dopiero było z forte
cami całkiem odpowiedniemi 1 F rancja  i Niemcy 
wiedzą o tem zanadto dobrze, i wszystkie siły  
wytężyły dla wydoskonalenia swoich systemów 
fortyfikacyinych. Tylko w Austrji, której jako w 
centrnm Europy położonej, każda wojna dotyka, 
fQrtyfikacja jes t srodze zaniedbaną, nie posiada 
my też żadnego parku oblężniczego, i arm ia na
sza nie zdołałaby pokonać żadnej fortecy nowo
c z e s n e j / ^ ^

Ostatniemi czasy pojawiły się w Go-łosie 
artykuły pełne dla Niemiec serdecznych wynu- 

j rzeń, co też z małemi wyjątkami prasy niezawi
słej ze strony dziennikarstw a niemieckiego, ro
zumie się w cesarstw ie Niemieckiem, miłego o- 
cenienia doznało. Jednakże Nordd. Allg. Ztg. 
jak  wiadomo organ Bism arka poczuł się do obo- 

jw iązku upomnieć Moskwę, by swojemi sympatja- 
nn i owe trzecie do związku trójcesarskiego na
leżące mocarstwo, tj. Anstrję objęło. Ciekawą na 
to wezwanie odpowiedź Gołosu, podał Frmdblatt 
w następującej analizie:

„Więc Gołos odrzuca wręcz upomnienia 
Nordd. Allg. Ztg. utrzymując, iż w tym wzglę
dzie wymagania Niemiec zbyt daleko posunięto, 
i że ani p rasa  ani też społeczeństwo moskiew
skie nie zdołają powziąć dla Austrji takiej sym- 
patji jak  dla Niemiec. Przyjaźue uczucia między 
narodami stw ierdzają tu wyświadczouemi sobie 
usługami, przycżem mniejszą przywiązuje się wa
gę do wyniku tych usług, jak  raczej do pobudek, 
jakie przy ich oddaniu przyświecały. Wychodząc 
z tego zapatryw ania niepodobna tak  społeczeń
stwu moskiewskiemu, jakoteż i jego prasie Niem
cy z A ustrją na równi postawić. P rzyjaźna bo
wiem postaw a Niemiec względem Moskwy w te 
raźniejszej fazie kwestji wschodniej wynikła od 
samego początku z pobudek czysto moralnych. 
Prusy przypomniały sobie usługi iru w r. 1870 
oddane, chciały więc ze swojej strony podobnemi 
się odwzajemnić Zachowanie Niemiec nie wy- 
p ywało tedy z pobudek wyłącznie polityczuych.

izyłączeniem się do Anglii lub przyjęciem po
stawy bezwzględnie obojętnej nie naraziłyby się 
aa_najnmifijsze__niebezpieczeństvvo. Znając taki

stan rzeczy wyglądała Moskwa z pewną obawą 
postanowień gabinetu berlińskiego, a gdy zamy
sły Niemiec się wyjawiły, naturaluem  tego na
stępstwem  żywe i wdzięczne dla Niemiec uczu
cie prasy i społeczeństwa moskiewskiego. Inną 
zaś była polityka Austrji. Wprawdzie głosiła Au
strja  swoją chęć pozostania w przymierzu trój- 
cesarskiem ; lecz do ostatniej chwili, daleka od 
popierania Moskwy, usiłowała pokrzyżować jej 
plany, niezauiedbując przytem żadnej sposobno
ści do kokietowania z Anglią, Polityka gabinetu 
wiedeńskiego zmieniła się dopiero, gdy ją  własny 
i n t e r e s  z a c h o w a w c z y  i o b a w a  p e 
w n y c h  k o m b i n a c j i  p o l i t y c z n y c h ,  
w k t ó r y c h  N i e m c y  g ł ó w n ą  g r a ł y b y  
r o l ę ,  do tego zniewoliły. — Trudno też 
za usługi w podobnych oddane warunkach, po
czuwać się do wdzięczności, zwłaszcza jeżeli się 
zważy na powolność, z jaką je wyświadczono, a 
przez co dano czas do pomyślnego dla Moskwy 
obrotu wypadków." Do tego dosłownie przyto
czonego ustępn z Gołosu dodał był Prmdbltt ze 
swojej strony następującą uw agę: „W tak i tedy 
sposób usiłuje Gołos wmówić w swoich czytelni
ków, że Moskwa bynajmniej do wdzięczności 
względem Austrji nie jest obowiązaną. A przecież 
byłaby ta  ostatn ia z największą łatwością mo
gła przeszkodzić pochodowi Moskwy ku Duna
jowi. Nieznaczna demonstracja wojskowa, w ysła
nie korpusu obserwacyjnego do Siedmiogrodu by
łoby na to wystarczyło. Najmniejsza zmiana w 
tak  ściśle neutralnej postawie A ustrji zmieniła 
by na niekorzyść Moskwy s tan  rzeczy do tego 
stopnia, iż w porównaniu z nim, klęska pod Ple- 
wną byłaby dzieciństwem. A pomimo to twierdzi 
Gołos, iż Moskwa Austrji niczego nie zawdzię
cza. Dziwno to ! Dziwno!"

Do tego czynią Debaty następującą u- 
wagę :

„Co znaczy, a raczej do kogo odnosi się ów 
wykrzyknik? Jak to ! małoznaczna demonstracja 
ze strony Austrji w ystarczała do powstrzyma
nia wojny, a Austrja się jej nie podjęła! Czyż 
nie miałaby ona pojąć, że tym sposobem opuści
ła  wyborną a może i jedyną sposobność do od
dania swojej sąsiadce przysługi, i zasłużenia so
bie tom ua jej wdzięczność ? Lecz kiedy już woj
na rozpoczęta, to jakikolw iek obrót dalsze wy
padki wezmą, trzebaby we W ieduiu być nad
zwyczaj naiwnym, żeby się po Moskwie wdzię
czności spodziewać. Jeśli bowiem Moskwa zosta
nie pobitą, to przypisze ona swoje klęski niechę
ci Austrji. „Dwulicowa i obłudna polityka Au
strji, pisze Gazeta Moskiewska, je s t przyczy
ną naszych klęsk pod Plewną i Łowaczem."

„Zwycięzka zaś Moskw#, powiada Gołos, nie 
będzie się poczuwała do wdzięcznego uznania 
zaparcia się Austrji. Tryumfujący w Turcji pan- 
slawizm zwróci wtedy swoje zabiegi ku Austro- 
Węgrom, dla wyswobodzenia uciśnionych Słowian." 
Na zakończenie przytaczają Debaty niniejszy u- 
stęp z Gazety Pttersburgskiej : „Jak  po wojnie
r. 1864 wszyscy nieporozumienie między P ru sa
mi a Austrją, a ztąd i wojuę z r. 1866 przewi 
d y w ali; jak  w dalszem następstw ie bitwy pod 
Sadową starcie między Niemcami a F rancją wy 
nikło, tak  można już dzisiaj z pewnością tw ier
dzić, że po obecnie toczącej się turecko-moskiew- 
skiej wojnie, rychlej lub później do wojny mię
dzy Austrją a Moskwą przyjdzie."

W ładze wojskowe tak  obierają nasze koleje 
z wagonów i lokomotyw, że n. p. obecnie droga 
warszawsko-wiedeńska musiała wypożjmzyć od 
jednej z dróg zagranicznych siedm lokomotyw. 
Do samej Rumunii wysłano z W arszaw y 24 m a
szyn. Oprócz tego wagony zajmowane są pod woj
sko i pod transport koni. D. 26. bm. przypędzo
no do W arszawy znaczną liczbę koni, k tó rą za 
rekwirowano na prowincji od wiejskich obywa
teli dla armii. Konie te natychm iast będą wy
słane do Rumunii. Rząd nie zapłacił gotówką za 
te konie, lecz podawał jakieś bony.

W ielki polityczny proces socjalistów mo
skiewskich zacznie się w Petersburgu przy koń
cu października b. r. Sam ak t oskarżenia skła
da się z 300 stronnic druku, oddanych pod sąd 
jes t 195 osób, a świadków powołanych jes t 472. 
Najgłośniejsi obrońcy będą staw ać w tej sp ra 
wie, między nimi znajduje się dwóch najsław niej
szych adwokatów P o laków : Spasowicz i Boro- 
wikowski. Pomiędzy oskarżonymi nie ma ani je 
dnego Polaka. Dla posiedzeń sądn w tej sp ra 
wie przyrządzono osobną znpełnie salę, ponieważ 
z miejscowych sal sądowych każda była za 
szczupła.

, Z W arszaw y piszą do K urjera Poznańskie
go-. Przed kilku dniami koleją warszawsko-wie- 

ideńską przywieziono znaczną liczbę rannych i 
| pomieszczono ich w szpitalu Ujazdowskim, gdzie 
na tego rodzaju chorych przygotowane jes t 400 

| łóżek. Pomiędzy przywiezionymi rannymi zuaj- 
, duje się bardzo mało Polaków; rząd moskiewski 
i tu okazuje swoje nikczemne tendencje : umy- 
śluie rannych Polaków pozostawia w szpitalach 
w głębi Moskwy, a do W arszawy przysyła Mo- 

| skali od ciemnej gwiazdy. Czyż sama ludzkość 
nie dyktuje, aby tylko Polaków rannych przysy- 

1 lać do Warszawy, gdzie łatw iej przecież kre
wnym lub rodzicom przybyć i dać opiekę tym 
prawdziwym męczennikom, którzy przymuszeni 
przelali krew za najpodlejszą sprawę i na ko
rzyść despotyzmu — urągającemu się ludziom i 
Bogu.

Korespondencje „Gaz. ISar.“
W ie d e ń  d. 27, sierpnia

(Y .j Podczas kiedy w Bałkanach od dni k il
ku krw aw a się toczy walka, która w swych sku t
kach rozstrzygającą będzie dla tegorocznej kam 
panii — u nas apatja na dobre opanowała po
lityków, sterujących nawą państwową. Serbia i 
Grecja otwarcie podnoszą sztandar wojenny. Ser
bia wbrew wszelkim presjom austrjackim  łamie 
tra k ta t pokoju, świeżo co z Turcją zawartego, 
a A ustrja z „zaprzyjaźnionego stanowiska" pa
trzy  na to wszystko bez myśli, bez programn. 
Polityka podobna jest właściwie drzem ką; naj
lepsza sposobność zawarowania swych interesów 
będzie przespaną, a to wszystko nibyto z powo
du arcyzmyślnych zamiarów, zaw artych w ta j
nym planie hr. Andrassego.

Dzisiejszy numer Morgenpostu zawiera a r
tykuł, poświęcony mądrości dyplomatycznej hr. 
Andrassego, który bardzo trafnie zastanaw ia się 
nad zewnętrzną polityką Austrji. D la próby przy
taczam  jeden ustęp: „Nadzieja pozyskania no
wych krajów zniknęła, i my też życzymy, żeby 
A ustrja raz na zawsze pozbyła się podobnych 
snów. Nie chcemy codziennie z ust półurzędo- 
wycb słyszeć niekorzystnych i pogardliwych są
dów o Turcji; pragniemy, żeby organa rządu 
przestrzegały ściśle granicy austrjackiej neu tra l
ności; w końcu żądamy, aby państwo Habsbur 
gów politycznemi krnczkami nie utrndniało T ur
cji świetnie prowadzonej, chociaż bardzo k rw a
wej obrony niepodległości. Tymczasem dziwne 
musimy słyszeć rzeczy. Serbia dziś już stoi p ra 
wie tak  dobrze, jak  w otwartej wojnie z Tnrcją. 
A ustrja nie ma nic przeciw temu do powiedze
nia. Bardzo dobrze i my przeciw temu nic nie 
mamy. Jednak  dziwaczną wydaje nam się loika 
tego półurzędowca, który ubarwiając sytuację, 
powiada, że A ustrja obojętnie patrzy na Serbię, 
zabierającą się do wojny, lecz nie ścierpi wojny 
w Serbii. Wedle tego, wolno byłoby księciu Mi
lanowi z hufcami milicji wpaść do Turcji, lecz 
sułtanowi byłoby zabronionem wtargnąć do kraju 
lennika zbuntowanego. Serbia, to świętość nie
tykalna, a u progu jej granic stoi na straży Au
strja  z płomienistym mieczem. Czyli rząd nasz 
rzeczywiście tak  działać zam ierza? Nie możemy 
i nie chcemy temu dać wiary."

Dalej je s t o innych platonicznych zamiarach 
polityków austrjackich mowa, między temi o au- 
strjaekiin protektoracie nad Serbią i Rumunią. 
O tem mówi autor artykułu : „Czyli sądzą nasi
politycy, że zwycięzka Turcja zezwoli na podo
bne upokorzenie? Lub też mają ci panowie za 
miar wplątać A ustrję w wojnę z Turcją? W o- 
statnim  wypadku apelujemy do mądrości stanu 
hr. Andrassego, który, pytany, jak a  jest właści
wie jego polityka, odparł: „głupstwa nie po
pełnić."

W sprawach wewnętrznych cisza. Dziś przy
był do W iednia p. Tisza dla rozmówienia się z

P r z e d p ła t ę  t  ^ t o n e n l a  p r z j j jm i t ip r
We LWOWIE bióru administracji „Gaiety 

Narodowej" P l a c  B a l i c k i  w  p a ł a c u  W . 
T la n lt iC k lc I a .  Ogłoszenia w PARYŻU przyj
muje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Kaczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Haasenstein et v ogier, 
nr. 10 Wallfisohgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenba»tei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et 
Cm. 1. Maiimilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Tog W .

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 oeutów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieezętnowane nic 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobne nie 
zwracają się, lecz bywają mszczone.

ministrami austrjackim i w sprawie ngody. Rów
nocześnie przybył do W iednia i m inister Trefort, 
który weźmie tu  ndział w rokowaniach, dotyczą
cych trak ta tu  handlowego z państwem Niemiec
kiem. Pól urzędowe głosy zapewniają, że prze
bieg rokowań jes t bardzo zadawalający i że do
bicie targu  jes t pewne i bliskie. Uczestnicy kon
ferencji austro-węgiersko-niemieccy wybrali w 
ciągu ostatniego tygodnia dwa podkomitety, któ
re mają się zastanaw iać nad szczegółami spor- 
nemi Tymczasem przerwano dalsze rokowania. 
Delegaci niemieccy posłali sprawozdanie o do 
tychczasowym rezultacie obrad do Berlina i z a 
żądali ztam tąd nowych instrukcyj. Austrjaccy 
i węgierscy delegaci zdali znowu sprawę swoim 
rządom i w yrazili życzenie, aby m inisterstw a 
jeszcze niektóre poczyniły ustępstw a na rzecz 
żądań niemieckich. Jak ie  mają być jeszcze po
czynione ustępstwa, to dotychczas jest tajemnicą 
rządową, której papugi biura prasowego nie 
zdradzają i tylko tyle donoszą, że ju tro  lub po
ju trze obydwaj ministrowie handlu, Chlumetzky 
i Trefort stanowcze pod tyjn względem powezmą 
uchwały. Ma przybyć we środę lub czw artek 
także m inister Szell do Wiednia.

Z teatru wojny.
A z ja ty c k i te a tr  w o jn y .

Moskale ciągle jeszcze zapomnieć nie mogą 
o bitwie pod Gedikler. Raz po raz wysyłają 
depesze co z Petersburga, to z Tyflisu, to w re
szcie z Bukaresztu; klnąc się na wszystkie p ra 
wosławne bogi, ze Lorys-Melików w owej bitwie 
zwyciężył M uktara baszę. „W  posiadaniu T ur
ków — powiadają — zostały tylko wzgórza Ki- 
zil, a więcej — dalibóg, że nic 1 Zewsząd mu
sieli się cofnąć przed naszymi bohaterami." Z 
depesz tureckich i prywatnych sami wiemy, że 
tylko kizilskie góry zostały w tureckich rękach; 
ależ o te tylko góry Turkom chodziło; posiada
nie ich nie jest rzeczą małoważną; więc niepo
trzebnie Moskale mówią o tem tak  lekceważąco; 
w ten bowiem sposób nie przekonają nas, że 
Gediklerska bitwa nie ma znaczenia.

Oprócz samych kizilskieh gór, dostał się. 
Turkom także Basz-kadyk-lar; więc centrum  tu 
reckie oparło się o graniczną rzekę Arpa-Czaj. 
Moskale gromadzą swe siły między Aieksandro- 
polem a K iuruk-Darą, głosząc, iż się przygoto
wują do walnej bitwy, którą niebawem Turkom 
wydadzą. Sądząc jednak z pozycji zajętej od 
K iuruk-Dary do Aleksaudropola pozwalamy sobie 
wątpić, żeby Moskale myśleli o ataku. Prędzej 
zam ierzają ograuiczyć się jeno na zupełnie bier- 
uem strzeżeniu Dżelal-oglińskiego wąwozu, który 
tuż za Aleks&ndropolem ciągnie się aa północ w 
dolinę Gruzji. Jakkolw iek bowiem Turcy znani 
są z tego, że uie lubią zamyślać i wykonywać 
daleko sięgających planów, to jednak w danym 
razie można przypuszczać, że M uktar basza, 
ośmielony kilku zwycięztwami, pomyśli o wyko
naniu w gruncie rzeczy bardzo prostego, a jeno 
dla Turków może zawikłanego strategicznego 
manewru obejścia Aleksaudropola od wschodu, 
przez co równocześnie odcinałby operacyjną pod
staw ę Lorys-Melikowa — i zamykałby samą 
twierdzę.

Nie lubimy zapuszczać się w mgliste rozu
mowania o tem, co na przyszłość stać  się musi 
na teatrze wojny; nie robimy tego z powodu 
właśnie, że te rozumowania muszą być m g l i 
s t e ,  bo nie znamy mnóstwa drobnych szczegó
łów, które zawsze wiele znaczą przy militarnych 
operacjach; również nie dajemy nigdy nauk ja k  
ma postąpić ten lub ów z wodzów. Ale w da
nym razie, manewr obejścia Aleksandropola od 
wschodu sam przez się przedstawia się jako je 
dyna racjonalna operacja dla Turków. Sądzimy 
przeto, że jeżeli tylko nie stan ą  na przeszko
dzie owe właśnie drobne szczegóły, otaczające 
stanowiska obu nieprzyjacielskich obozów, to 
M uktar-basza przedsięweźmie pod Basz-k&dyk- 
larem przeprawę na lewy brzeg Arpa-Czaju i 
zajmie wąwozy Mokrych Gór.

Pisząc o stanie nmyslów na Kankazie, Mo
skale przestali już używać wyrazu „powstanie*, 
ale natom iast powiadają o wielkiej „fermentacji.*

Nędza na Rusi.
Skreślił

Dr. B . Jasieński.
IV . P o p  r u s k i .

(Ciąg dalszy).
Ksiądz ruski jako żonaty prowadzi życie 

przeważnie w kole rodzinnem, małżeństwa są
przykładne j 0bfięe w Zwane „błogosławień
stwo Boże." Siedmioro, dziesięcioro potomstwa, 
to wcale nic szczególnego na R nsi; a trafia się 
naw et w każdym dekanacie przynajmniej jedna 
rodzjna, licząca pigtnaścioro W Czortkowskiem 
żył do niedawna paroch, posiadający siedmnaścioro 

 ̂ żyjących w a e zdrowo wyglądających dziate- 
czek -  a pięcioro mu um arło . Ciężko też pa
rochowi na chudej parafii, do której prócz chło
pa nikt prawie więcej nie należy— cbyba przed- 
mieszczanin w miasteczku.

Szlachty obrządku grec. kat. r uś niema — 
a niema z własnej w iny: gdyż szlachta ruska 
czy polska je s t uosobieniem tradycyj trójjedynej 
nierozdzielnej Rzeczypospolitej —• a k ler rnski 
w ostatnim  ćwierwieku robił usiłowania do ze
rw an ia  tego co Bóg i wieki złączyły. W ięc też 
szlachty  niema, z wyjątkiem podobno dwóch, i to 
nieherbowych. Inteligencja jak każda in te li
gencja, to farmazony, ateusze, ni na mszę nie 
dadzą, ni ewangelii nad głową odczytać nie po
zwolą. więc gdzie j est  mieszczaństwo, to jeszcze 
pół biedy, lecz gdzie chłop tylko, o, tam  bieda 
wielka... a tu  rodzina, k tó ra wiele bardzo wiele 
potrzebuje.

Dawniej inaczej to bywało. Popadia krzą
ta ła  się niezmordowanie koło domowego gospo
darstw a od świtu do nocy, popadianki szczerze 
iej pomagały — a popowicze dorósłszy poszli w 

Yiat chleba szukać. Jeden z rodziny o własnej

sile kończył gimnazjum, ucząc cudzą dziatwę, i 
opierał się o seminarjum, drugi wojskową wy
biera ł karjerę i la ta  przesiadywał jako podoficer, 
dopokąd kampania szczęśliwa epoletów mu nie 
dostarczyła oficerskich — trzeci puszczał się na 
ruralisa, pomagał ojcu przy gospodarce, handlo
wał byczkami, koniętami i dopinał posady ekono 
ma, rządcy lub leśniczego.

P rażn ik  sąsiedni, to huczna i jedyna zaba
wa ; płeć piękna pokotem na plebanii a młodzież 
"w stodole Posypiali niedotańczonej nocy, s tarsi 
przy labecie albo ćwikn za całą noc trzech so- 
rokowców nie przegrali — a dnia drugiego roz
jechali się wszyscy zadowoleni.

D? m iasteczka taradajką z poddiaczym na 
koźle jezdziła jejmość z córeczkami po perkaliki 
na sukienkę lub po sukno czarne na rewerendę, 
lub granatów e na płaszcz dla jegomości. W mia
steczku nigdzie się nie zajeżdżało, jeno stanąw 
szy na głównym placu, wdziewały panie odświę
tne suknie i ciżemki i rnszały do m iasta po 
sprawunki. Z węzełka wydobywano sorokowce 
i hajże w targi z kapcami. Sześć sorokowców 
za łokieć, — dam wam kupcze dwa sorokowce— 
brzmiała odpowiedź. I  brzm iała odpowiedź w ję
zyku polskim , bo też innego_ nie znano języka i 
innej ojczyzny krom wspólnej.

Niedawne to dzieje : rok 1812, 1831, 1848 
a iluż to popowiczów czaszkę na twardo chrzczo
ną w obronie wspólnej położyło sprawy!

Pojedziesz Laurenty na wojenkę? pytał pa
nicz ze dworn. Pojadę, choćby na kraj św iata — 
brzm iała odpowiedź popowicza. Będziemy bić 
Moskala — tłómaczył panicz. A choćby i innego 
niechresta, odrzekł popowicz. I  pociągnęli obaj 
na wojenkę bić niechresta, a wielmożna pani we 
dworze i jejmość na plebanii zasyłały modły do 
Przedwiecznego, by pobłogosławił orężowi pol
skiemu.

Dziś inaczej l Dziś na wojenkę nikt nie cią
gnie — dziś nie ma panicza, nie ma popowicza,

Dic nie ma krom nędzy... Czort wie gdzie to 
wszystko się podziało!

O ! dziś inaczej. Dziś my jesteśmy c. k. ga
licyjskim kulturfolkiem. Dziś nie ma popów rus
kich, tylko są prychodnyki russki, a pop stary, 
ten kapłan ludu do wyjątków się zalicza. 
Głosy starszych już nie ważą na szali, bo mło
dzież chełmszczyzną zarażona poszła szukać 
chleba carskiego za kordon, a szyzmę propagu
jąc odbiera temu ludowi ruskiemu w iarę ojców...

Choroba wieku dotknęła i popowiczów i po
padianki. P rostota obyczajów i zadowolenie z zaj- 
mywanego stanowiska, tudzież wypełnienia obo
wiązków zniknęły a natom iast chęć błyszcze
nia, zadaw ania „szyku" i gorączka m aterialna 
traw i pokolenie młode. P rażnik  poszedł prawie 
w zapomnienie i zastąpiony został balami wy- 
znaniowemi, kastowemi czyli ruskiemi — zam iast 
obojczyka, kołnierzyki „Plymouth" — „Sevill“ -  
„a la Beust" i t. d. zdobią młodziana, w kusej 
rewerendzie szukającego połowicy z tłu stą  pre- 
bendą, posagiem na zapłacenie długów semina- 
rzyckich i ekspektatyw ą na krzesło poselskie, a 
jeśli mimo usilnych zabiegów tego wszystkiego 
nie osiągnie, to hejże w Chełmszczyznę!

Zdrowsza część młodzieży poświęca się stn- 
djom prawniczym i filozoficznym i widzimy od 
la t kilkunastu silny zastęp młodzieży ruskiej, 
zajmujący posady w sądach, katedry profesorskie 
i inne stanowiska, świadczące, iż miłość kraju 
tudzież poczucie obowiązków nie wygasła w pier
sią* h tej w arstw y narodu.

Wobec takich stosunków nie dziw, że dzie
ją się częstokroć liczne nadużycia po parafiach, 
mianowicie szczupło dotowanych, które to 
nadużycia rzadko kiedy wychodzą na jaw. Chłop 
bowiem skarżyć się nie umie i nie będzie — bo 
też przed kim się użali, skoro zwykłym rezu lta
tem nieumiejętnego zażalenia jest, że zostanie 
za drzwi wyrzuconym, lub od świtu do nocy 
podpiera korytarze i przedsionki rozlicznych na
szych instancyjil ■'■■■P > ■■■

Najwięcej przekroczeń dzieje się w pobieraniu 
fura stolae. O statnią sprzedać krowę na pogrzeb 
zmarłego ojca, kożuch zastawić, aby spłacić wy
górowaną należytość za pochoron, trzydzieści dni 
młócić pod pretekstem  uczenia się katechizmu, 
do wzięcia ślubu potrzebnego, to rzeczy zwykłe, 
nad któremi się nie zastanaw ia ani adm inistra
cja rządowa, ani autonomiczna. Do mniej zwy
kłych należą handelki i przedsiębiorstwa, k tóre
mi się zajmuje na szczęście niewielka liczba pry- 
chodnyków. Szuter do kolei dostawiać, szu tro 
wanie drogi wziąć w przedsiębiorstwo, szuler- 
kg po jarm arkach i prażnikach na wielką pro
wadzić skalę i od stołu ferb)owego lub od mą
czką pójść wprost do cerkwi na nabożeństwa, to 
wszystko trafia się dość często na Rusi. Trafia 
się nawet wywłaszczanie włościan na wielką 
sk a lę ; wszak mamy na Rusi kilku popów, któ
rzy folwarki 200-morgowe skomasowali z naby
tych od włościan grnntów.

Skutkiem tych i tym podobnych praktyk, 
nie licnjących wcale z godnością kapłańską, po
czynają księża ruscy tracić u ludu na wpływie 
swym, który niemal był bez granic. Lnd za 
czyna przychodzić do przekonania, że śpiewka 
„o lisach i pasowyskach" w zwykłym rozwoju 
rzeczy jest frazesem bezwartościowym, i że za 
m iast tylekroć obiecywanego zniżenia podat
ków, następuje rok rocznie ich podwyższanie, 
to też w iara w wsemohuszczość popa chwiać się 
na dobre poczęła. Tam, gdzie nie było propa
gandy, gdzie kapłan pojąwszy swe obowiązki, sy
stematycznie lud prowadzi ku lepszemu, tam 
on wpływ zatrzym ał, i n ik t mu go nie wydrze.

Zresztą Bogiem a  prawdą, to ciągłe -daw a
nie" na te przeróżne funkcje religijne, płacenia 
za obowiązki, znudziły chłopa, zmęczyły go. On 
niema już zkąd dawać, a dawać jes t codzienną 
potrzebą. D latego też je s t wskazanem i jes t b a r
dzo na czasie zniesienie praw a stuły, czyli in- 
nemi słowy: s p o ł e c z e ń s t w o  n a  R u s i  
d o m a g a  s i ę ,  a b y  o b r z ę d y  r e l i g i j n e :

t a k  w c e r k w i  j a k  w k o ś c i e l e ,  t u 
d z i e ż  f u n k c j e  p l e b a n ó w  b y ł y  b e z 
p ł a t n e .

O konkurencjach kościelnych i cerkiewnych 
również wiele dałoby się opowiadać. Gminy ca
łe popadają częstokroć w ubóstwo skutkiem  do
pełniania takich prestacyj. Cerkiew wybudować 
za sumę 15.000 złr., plebanię przestaw ić, bu
dynki gospodarcze wyrestanrować, plac cerkie
wny obmurować — wszak to znacznych wyma
ga ofiar pieniężnych. A dm inistracja zaś rządowa 
przy tego rodzaju pertrak tacjach  dziwną zaiste 
powoduje się zasadą. Zam iast stanąć po stronie 
konkurujących, staw a zwykle w obronie żądają
cego, a w ogóle niezbadawszy ni stanu m ajątko
wego gminy ni też możliwości dalszej, przydziele
nia w przyszłości gromady nbogiej do drngiej pa
rafii, feruje wyrok, p rąc  następnie egzekucjami 
do dokonania zamierzonego dzieła. I  stanie cer
kiew, w której podczas służby Bożej drzemią 
chłopy i baby bez butów i kożuchów.

Zjazdy dekanalne, tak  zwane soborczyki, 
gdyby zam iast polityką zajmowały się sprawami 
społecznemi, odnoszącemi się do rozwoju społe
czeństwa ich pieczy powierzonego, w kierunku 
moralnym i ekonomicznym, zjednałyby sobie po 
wszechne uznanie — a tymczasem prąd ten fa ł
szywy, od r. 1848 rozpoczęty, wzbndził powsze
chną nieufność ku księżom obrządku greckiego, 
przydał im nazwę świętojurców —- a ludność 
miejska, nie obeznana ze stosunkami wiejskiemi, 
potępia wszystkich w czambnł podejrzywając o 
moskalofilizm. A przecież tak  nie jes t — są po
pi dążący do caryzmu i prawosławia — lecz 
tych nie wielka jes t garstka ; w iększa część zaś 
jest przeważnie małornską, a że ze szlachtą 
czyli z ultrakonserwatyzmem wojuje, toć prze
cież tego nietylko za złe im poczytać nie należy, 
lecz przeciwnie jako zasługę policzyć, iż tu  i 
ówdzie staną w obronie ludu ruskiego.

Skończyliśmy z popem — a teraz przystą
pimy do „żywiołów przechodowych na Rusi."



W Abchazji powstańcy wciąż jeszcze wal- gady pułkownik Boranescu, brygady kawalerji puł-1 "Poseł A b r a h a m o w i c z  z własnych argu- pozycji, k tóre były przedmiotem obrad kom isji, sza Hczbę dróżników a płacę ich podwyższa. Na- 
czą to z Alchazowetn, to z jego podkomendnym kownik Rosnoyann.  ̂ j meutów )). Męcińskiego wywodzi, ze powinien on
jen. Szełkownikowem, a Turcy gdzie mogą, bądźj Ta ostatnia dywizja stoi w Nikopolis, a pierw- oyć za reorganizacją 
wojskami lądowemi, bądź z monitorami pomagają
w walce swoim współwyznawcom.

B T a d d n s « 4 i j s b i  w o j u y .

Jakkolwiek dotąd nie ma urzędowego potwier
dzenia, niemniej przecież nie nlega jnż prawie wąt
pliwości, i e  Szipka ostatecznie przeszła w ponie
działek w posiadanie Turków. Doniesienia Timesa, 
Daily Newa, Daily Telegraph i wreszcie w czo
rajsza depesza naszego korespondenta, ze Stambu- 
łn. wystarczają, zdaje się, do wzbudzenia wiary 
w fakt, dający się także teoretycznie usprawiedli
wić. Moskale, pomimo nporu swego, nie mogli j e 
dnak a la longue trwałej opozycji stawiać Tnr- 
kom, zwłaszcza od czwartkn, to jest od chwili, 
kiedy ci opanowali wzgórza, dominnjące nad for
tyfikacjami mosKiewskiemi i pod osłoną lasn, po 
krywającego te wzgórza, bezustannie ostrzeliwali! 
pozycje moskiewskie. Moskiewski raport z wtorku 
powiada, iż już od poniedziałku w ieczór ogień ka
rabinowy w Szipce ustał zupełnie, a we wtorek 
cisza panowała i spokój. Dodaje przytem stereoty
powy frazes, źe wojska moskiewskie zatrzymały 
swoje stanowiska, ale już widocznie nie w Szipce, 
lecz gdzieś pod Gabrową, zkąd wywożą rannych 
z takim pospiechem, że we wtorek mieli jnż wy
próżnić tameczne szpitale. Jednakże raport wysyła  
Niepokojczyckiego do zbadania stauowisk w Szip 
ee Pytam y, po co i dla czego Niepokojczyckiego, 
a nie kogo innego? Czyż dla ocenienia wartości 
stanowisk potrzeba wysyłać aż szefa jeneralnego 
sztabn ? Przecież zadania temn sprostać może każ 

• dy oficer sztabowy. A następnie dlaczego nżyto 
do tego Niepokojczyckiego, który przecież —  jak 
wiadomo —  był jnż naprzód przeciwny bronieniu 
Szipki, Gabrowy i Tirnowy i doradzał skoncentro 
wania wojsk dokoła Sistow y? Czy nie jest więc 
to tylko preladjiiu niezręczne do wycofania 
wojsk z całego baszałyku Tym owskiego ?

Niepokojczycki jedzie nie po to, żeby opatry 
wać stanowiska, ale po to, żeby doradzić, jak naj 
tańszym kosztem urządzić rejteradę, zw łaszcza że 
po straceniu Szipki nic innego nie pozostaje Mo 
skalom, jak tylko co najrychlej ściągnąć swe za
gony ku Tym owie i albo tu przyjąć bitwę i j e 
szcze raz próbować szczęścia, albo też oszańco- 
wawszy się w pasie między Jan trą a Osmą, gotować się 
na leże zimowe, a zarazem przy pomocy Niemiec 
i Austrji rozwinąć dyplomatyczną akcję. To osta 
tnie jest nawet najlepsze, co Moskalom pozostaje 
do roboty, bo na polu dyplomatycznem zw ykle im 
dotąd lepiej się powodziło niż na poln walki. Tem 
bardziej więc dzisiaj przy pomocy Bismarka nda 
im się może odnieść na dyplomatycznej arenie ja 
kie zwycięstwo, które choć w części zdoła wyna
grodzić te olbrzymie klęski, jakie ponieśli w Bnł- 
garji i Armenii. Powiadamy .choć w części1* bo 
w całości żadna sztuka dyplomacji klęsk tych za
trzeć nie zdoła. To co się stało, jest już faktem i 
odstać się nie może.

Moskwa imponowała Enropie swoją kolosalno- 
śnią; wierzono jej na słowo i ponieważ ona chwa
liła  się że ma niemal dwumilionową armię, świetnie 
norganizowaną, Żywiono więc przekonanie, ie  jest 
ona pierwszą potęgą militarną Europy, kto wie czy 
nie większą od Niemiec. Przed rokiem, kiedy jnż 
niemal na pewne przewidywano wojnę Moskwy z 
Tnrcją, wątpimy czy był jeden człowiek w Europie, 
któryby przypuszczał, że Turcja ostać się zdoła, a 
już o zwycięztw ie Turków ani gadać nie można 
było. W tedy twierdzenie, że Moskwa ma niemal 2- 
niilionową armię, znajdowano tak prostem, tak oczy- 
wistem, że tego dowodzić nie trzeba było, bo jak 
Pascal tw ierdzi, rzeczy widoczne zaciemnia się 
tylko przez dowodzenie. A dzisiaj twierdzenie ta 
kie każdy za największy absurd uważa. Po ro- 
cznem mobilizowanin, a dwudziestoletniem przygo
tow yw an i Się zdołała Moskwa wystawić nędznych, 
zdemoralizowanych 300.000 na dwóch teatrach: woj
ny, i ona —  która na jedną lichą wygrańę pod 
Nikopolis liczy kilkanaście klęsk strasznych —  
śmiała jeszcze przed 10 miesiącami zbezcześcić w 
obliezn całej Enropy malutką Serbię, ten póltora- 
milionowy kraik, który stokroć mężniej ł waleczniej 
w alczył od niej. To też dzisiaj liże stopy Serbif, 
a łasi się i pochlebia się dorobańcom rumuńskim, 
na których przed kilko miesiącami patrzeć nawet 
nie chciała. Tego skompromitowania się Moskwy 
nie zatuszuje żadna sztnka dyplomatów. Przesąd

sza  z jenerałem  Łupu stoi w K alafacie, przeto w 
K oiab ii książę rozporządza ty lko dw iem a dyw izja
mi, czy li 2 0 .0 0 0  żo łn ierzy .

Sprawozdania sejmowe.

edukacyjnej i tylko dla braku czasu nie zostały 
wniesionemi przed pełną. Izbę, a mianowicie dla 
pisma ruskiego Szkoła ruska  500 złr. i na wy
dawnictwo książek ruskich dla szkół średnich 
2000 złr.

Sprawozdawca zgadza się na dodanie tych 
też Izba bardzo

co do jej wielkości i potęgi został już obalony i 
powtórnie nie powstanie. Moskwa npadła —  upadła 
w oczach Europy i upadła w swem własnem prze
świadczeniu Jako synonim despotyzmu i absoluty
zmu dogorywa ona i lada chwila skonać musi, to 
znaczy odrodzić się konstytucyjnie.

Dywersja, jaką nowi jej sprzymierzeńcy, doro- 
bańcy rumnńsey, wykonali pod Korabią, przewidzia
na na czas przez Osmana baszę, nie zdoła tun zda
je  się wyrządzić tej szkody, na jaką Moskale l i 
czyli. Na wzgórzach pomiędzy Iskrą a Widem 
oszańcował wódz turecki 15000 żołnierzy i tyra 
sposobem zabezpieczył i swojo lewe skrzydło i swoje 
tyły. A snadno od załogi swej w Plewnie mógł tę 
ilość odkomenderować, gdyż włatnio w tych dniach 
nadciągnęło mu 19 tysięcy posiłków z armii Sulej- 
mana, które obszedłszy Chodźa Bałkany, przedarły 
się wąwozami Etropolskich Bałkanów i bez żadnej 
przeszkody dotarły do Łowczy.

W korpusie Zimmermana wybuchła cholera. 
N ieszczęśliw y ten korpns XIV,  przepołowiony ty
fusem i malarją, do reszty teraz cholerą zniszczony 
zostanie. To nie żart pomyśleć, że na 37000 (tyle 
bowiem pierwotnie liczył korpus XIV i jedna dy
wizja VII) dzisiaj 15000 leży w szpitalach w Braile 
i indziej.

Ponieważ armia rnmnńska ma jnż stanowczo 
wejść w grę, musimy się przeto liczyć z tym no
wym czynnikiem — podajemy więc jej ordre de
bataille.

G ł ó w n a  k w a t e r a :  Naczelny wódz ks. K a
rol; szef sztabu pułkownik Slaniczanu; szef arty- 
lerji jenerał M anu; szef intendantnry pułkownik 
Coronescn; adjutant pułkownik Greczann.

K o r p u s  I.: dowódzca jenerał Łupu; szef
sztabn pułkownik Botenn, szef artylerji pułkownik 
Dnnca.

1. dywizja: dowódzca pułkownik Cerchez, 
szef sztabn porucznik Algiu; komendant pierwszej 
brygady pułkownik Sachelerie, drugiej brygady 
pnłkownik Papadopnlo, brygady kawalerji pułko
wnik Cernavodeauu.

2 . dywizja: dowódzca pułkownik Logadi, szef  
sztabu porucznik V oinescn; komendant pierwszej 
brygady pułkownik Vladeacu, drugiej brygady 
pułkownik Hollan, brygady kawalerji pułkownik 
Creseann.

K o r p n s  U .:  dowódzca jenerał Radovici;
szef sztaba pułkownik Pencovici, szef artylerji puł
kownik Herkt.

3. dywizja: dowódzca pułkownik Cantilli, szef 
sztabn porucznik Marculescu; komendant pierwszej 
brygady pułkownik Ipatescn, drugiej brygady puł
kownik Gramont, brygady kawalerji pułkownik 
Formac.

4. dywizja; dowódzca pułkownik Angelescu, 
szef sztabn porucznik Carealsciann, komendant 
pierwszej brygady pułkownik Cantilli, drugiej bry-

D a l s z y  c i ą g  c z t e r n a s t e g o  p o s i e d z e 
n i a  z d. 29. s i e r p n i a.

Posiedzenie rozpoczęto o godz. 5. min. 15. 
po południu.

Poseł ks. C h e ł  m e c k i usprawiedliwia swą 
nieobecność chorobą.

Poseł baron B a u m  staw ia wniosek, wzy
wający rząd, aby przyjął na siebie zupełne ko
szta  utrzymania drogi wojskowej z Podgórza do 
Białej.

Wniosek ten  traktow any będzie według re 
gulaminu.

Poseł hr. G o 1 e j e w s k i wnosi, aby wszy
stkie petycje, które dotychczas nie zostały roz
strzygnięte przez Izbę, zostały przekazane W y
działowi krajowemu do załatwienia.

Poseł Józef J a s i ń s k i  uznpełnia ten wnio 
sek dodatkiem, że stosować się on ma także do 
petyc/j, k tóre wpłyną do końca sejmu.

Wniosek ten wraz z poprawką przyjęto.
Z porządku dzieunego następuje rozprawa 

szczegółowa nad budżetem ua rok 1878.
Z budżetu dochodów zdaje sprawę p. Chrza 

nowski.
P relim inarz dochodów według wniosku ko 

misji obejmuje:
I. Pozostałość z rachunku po ko

niec r. 1877 —
II. Oduajem ubikacyj sejmowych i . 200
III. Odsetki od pieniędzy chwilo

wo lokowanych 2.000
IV. a) Dochód z myt na drogach

krajowych 184.819
b) Odsetki za zwłokę i kary

konwencjonalne 360
c) Kary pieniężne za prze

stępstw a drogowe 15u
V. Nadwyżki dochodów od zakła 

dów uposażonych 6.496
VI. Dochód ze zwrotu zaliczek 50.000
VII. Zwroty pożyczek 5.130
VIII. Dochody gospodarstwa leśnego 5.300
IX . Zwroty za spraw dzanie ra 

chunków aptekarskich 6(30
X. Rozmaite dochody 400

Suma dochodów złr. 256.455
W rubryce I. komisja uic nie preliminuje, 

ponieważ pozostałość rachunkowa została już u- 
chwałami Izby rozdysponowana

Co do rubryki III. p. hr. K r  u k o w i e c k i 
prosi o objaśnienie, dlaczego tak  niska suma od
setek została podaną, gdy fundusz krajowy po 
siada znaczne kapitały.

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i  wyja
śnia, że utworzenie osobnego funduszu budowy 
gmachu pociągnęło za sobą to, że procenta od 
kapitału, przeznaczonego na tę budowę, idą na 
pomnożenie tego funduszu, a nie ogólnego bud
żetu.

Większość komisji budżetowej postaw iła do 
tejże III. rubryki dochodów rezolucję, polecającą 
Wydziałowi krajowemu, aby przy lokowaniu ka
pitałów przedewszystkiem miał na względzie 
bezpieczeństwo, a następnie większy zysk z pro
centów. Mniejszość komisji nie uważała za po
trzebne staw iać tej rezolucji, ponieważ W ydział 
krajowy zawsze się trzym ał tej zasady.

Poseł hr. K r a k o w i e c k i  zw raca uwagę, 
że kapitały  lokować należy w takich insty tu
cjach, które dając dostateczne bezpieczeństwo, 
pobierają od udzielanych przez siebie pożyczek 
mniejszy procent.

Po odpowiedzi sprawozdawcy i wyjaśnieniu 
faktycznem p. hr. Krukowieckiego, przystąpiono 
do rubryka IV., co do której p. Wł. hr. B a d  e- 
n i wniósł, żeby zamiast 184.819 złr. położyć su
mę 182.000 złr., chociaż bowiem prawdą jest, że 
z kóńćem V. 187.7 będzie 1534 kilometry dróg 
krajowych, jednak nie wszystkie te drogi będą 
mogły być omycone, gdyż to różnych przewleka
jących sprawę formalności wymaga.

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i  przyj
muje tę poprawkę imieniem komisji, Izba ją  też 
nchwala.

Inne pozycje przyjęto bez dyskusji, tym spo 
sobem prelim inarz dochodów wynosi razem złr.
253.636.

Co do rubryki XI. (dodatek krajowy do po
datków) preliminarz wykazuje, że każdy cent do
datku przyniesie prawdopodobuie 69.000 złr., a 
zatem 34 ct. przyniosą 2,346.000 złr.

Przy tej rubryce komisja budżetowa odpo
wiada w sprawozdaniu swojem na zarzut, zro
biony jej w sprawozdaniu W ydziału krajowego, 
ze jej wymagania lub uchwały sejmu są powo
dem zwiększenia kosztów druku. Komisja tw ier
dzi, że właśnie nienależyte spełnienie tych u- 
chwał sejmu i życzeń komisji, powiększyło ko
szta  druku budżetu i zamknięć rachunkowych.

Z rubryki I. wydatków (koszta reprezentacji 
kraju) zdaje sprawę p. Józef hr. Badeni.

Ogólną kwotę tych wydatków na sejm i 
płace m arszałka oraz członków W ydziału krajo
wego komisja preliminuje na 102.600 zł.

Poseł K a m i ń s k i  sądzi, że kwota przezna
czona na koszta druków. 14.000 zł. jest za wy
soka i że należy ją obniżyć do 10.000 zł.

Po odpowiedzi sprawozdawcy poprawka ta  
upada i Izba przyjmuje pozycje według wniosku 
komisji.

Poseł S k a ł k o w s k i  ze względu, że obe
cnie członkowie W ydziału krajowego p rzyrzekli 
złożyć m andaty do Rady państw a wnosi, żeby 
ua zastępców preliminowano nie 3000 ale 2000 zł.

Sprawozdawca przyjmnje tę poprawkę którą 
też Izba uchwala.

Z rubryki II. wydatków (koszta zarządu) 
zdaje również sprawę p. Józef hr. Badeni.

Komisja poczyniła niektóre zmiany w pro
jekcie W ydziału krajowego i wnosi uchwalenie 
w tej rubryce sumy 198.136 zł.

Przy pozycji 34 070 zł. na oddział rachun
kowy zabiera głos p. G r o s s  wnosi rezolucję 
aby W ydział krajowy ze względu na zbyt szczu
płe siły tego oddziała, przedłożył wnioski co do 
odpowiedniego do potrzeb zreorganizowania tej 
gałęzi służby.

Przeciwko temu wnioskowi przemawia p.
C h r z a n o w s k i  z uwagi, źe inicjatywa do t a - (
kiego powiększenia sił oddziału rachunkowego' stąpiła, a nadto p. K a m i ń s k i  w obszerniej- 
wychodzić powinna od W ydziału krajowego. | szem przemówieniu postaw ił wniosek, aby sub- 

Po powtórnem przemówienia p. Grossa w ;w encję dla teatru  polskiego we Lwowie podnieść

ni z innemi nie uwzględnia.
Poseł S a w c z y ń s k i  oświadcza, że będzie 

głosował za poprawką p. Stadnickiego , ale od
piera zarzu t uczyniony przez niego Radzie szkol
nej Rada szkolna krajowa tak  do tej szkoły jak 
do wszystkich innych stosuje jeduakowo, oparte 
ua przepisach wymagania i to je s t właśnie dowo
dem że jednej przed drugą nie wyróżnia.

Po przemówieniu sprawozdawcy poprawkę 
hr. Stadnickiego przyjęto, poczem marszałek od' 
roczył dalszą dyskusję nad budżetem i zamkną 
posiedzenie o godz. 8 min. 15 wieczorem.

Następne posiedzenie dnia 30. sierpnia 
godz. 10 rano.

za reorganizacją oddziału rachunkowego, 
skoro z niego jes t niezadowolony.

Poseł S k r z y ń s k i  przeciwny jest rezolucji 
p. Grossa i rówuiez niezadowolony ze sposobu 
prowadzenia rachunków.

Poseł S k a ł k o w s k i  popiera poprawkę po- dwóch pozycji, które 
sła Grossa ze względu, że ona niczego nie prze- większością uchwala, 
sądzą i dąży tylko do odpowiedniej reorganizacji i  Poseł Edw ard hr. S t a d n i c k i  wnosi pod 
oddziału rachunkowego. j wyższcuie subwencji dla szkoły pp. K larysek w

Poseł W e r e s z c z y ń s k i  imieniem W y -]Starym Sączu i uzasadnia ten swój wniosek ob- 
działu krajowego w silnem i jędrnem przem owie-; szerniejszem przemówieniem, zarzucając przytem 
niu odpiera zarzuty oddziałowi rachunkowem u1 Radzie szkolnej krajowej, że tej szkoły na rów- 
czynione. Nie sztuka powiedzieć, że rachunki są 
złe, ale sztuka powiedzieć w czem są złe. Co do 
sposobu prowadzenia rachunków robioną była 
ankieta przez ludzi fachowych, i ta  wyrzekła 
zdanie, że rachunki prowadzone są dobrze.

Po odpowiedzi sprawozdawcy rezolucja wnie
siona przez p. Grossa upadla.

Inne pozycje rubryki II. wydatków bez dy
skusji przyjęto.

P rzy tej rubryce komisja budżetowa wnosi 
przejście do porządku dziennego nad petycjami 
stróżów W ydziału krajowego o podwyższenie 
płacy, dyrektora kancelarji Wydz. kraj. o po
większenie dodatku drzewa dla tegoż dyrektora, 
tudzież dla odźwiernego i portjera, a wreszcie 
k ilku urzędników W ydziału o zaliczki. Przejście 
do porządku dziennego komisja motywuje tein, 
że te petycje nie zostały wniesione z wiedzą i 
za pośrednictwem W ydziału krajowego.

Poseł Józef J a s i ń s k i  wyjaśnia, że peten
ci nie mogli postąpić inaczej, ponieważ Wydział 
krajowy zabronił im udawania się do niego z po- 
dobnemi prośbami. Mówca wnosi odstąpienie pe
tycji Wydziałowi kiajowemu do uwzględnienia, 
jeżeli się okaże, że zasługują ua uwzględnienie.

W niosek ten popierają w dłuższych prze
mówieniach pp. Gross, Skrzyński i Zoll P rzy 
chyla się do niego także p. P ietinski.

Sprawozdawca p. Józef hr. B a d e n i  oświad
cza, że wniosek komisji miał na celu wywołanie 
dyskusji w Izbie dla określenia zasady jakiej się 
trzymać należy przy rozstrzyganiu takich podań.

W glosowaniu wniosek p. Grossa został przy
jęty większością 50 przeciw 43 głosom, zaś nad 
petycją o dodatek drzewa sejm przeszedł do po 
rządku dziennego.

Z rubryki III. wydatków (koszta leczenia) 
zdaje sprawę p. Haller. K oszta te wzmagają się 
z każdym rokiem. W r. 1873 wynosiły 233.055 
zł. w 1874 dosżły już do 302.742 i 355.114 zł 
Z tego powodu nieprzewidując obniżenia, komisja 
wnosi wstawienie w bzdżet Kwoty 350.000 zł.
Gdyby zaś doliczyć do tego niedobory szpitali 
krajowych w kwocie 166.487 zł., okaże się, że 
kraj tytułem kosztów leczenia ubogich chorych 
ponosi rocznie wydatków 516.487 zł.

Kwotę 350.000 zł. bez dyskusji uchwalono.
W  rubryce IV. (koszta szczepienia ospy) 

tenże sprawozdawca wnosi imieniem komisji su
mę 34.330 zł., k tórą uchwalono bez rozpraw, zaś 
w rubryce V. (wydatki sanitarne) sumę 37.900 
z ł , k tórą także bez dyskusji uchwalono

Z dwóch następnych rubryk VI. (zasiłek dla 
zakładów dobroczynuych) i VII. (zasiłki dla za 
kładów naukowych i wychowania pnblicznego) 
zdaje sprawę p. Zyblikiewicz

Rubryka VI odejmuje zasiłki dla szpitali 
sióstr miłosierdzia w Czerwonogrodzie, Rozdole,
Bursztynie i Nowosiółkach w łącznej kwocie 
1598 złr., dla domu nbogich i sierot w K rako
wie 5424, dla szpitaliku św. Zofii we Lwowie 
1500 i na amortyzację pożyczki zaciągniętej na 
budowę zakładu obłąkanych w Kulparkowie 
5280 złr., razem 13.802 złr.

W szystkie te pozycje bez dyskusji przyjęto.
Rubryka VII rozpada się ua trzy  działy, 

których ogólna suma preliminowana wynosi 
379.470 złr.

D ział A. zaw iera zasiłki dla zakładów, a 
mianowicie dla zakładu głuchoniemych we Lwo 
wie 6000 złr., do zakładu ociemniałych we Lwo
wie 2000, dla szkoły gimnastycznej Sokoła 750, 
dla teatru  krakowskiego 8000, dla teatru  lwow
skiego 20.000 złr. (t. j 4200 złr. zasiłku s ta łe 
go i 15.800 na te a tr  i operę do rozporządzalno • 
ści W ydziału krajowego), na tea tr ruski pod za
rządem Besidy 3000, dla Towarzystwa muzycz
nego we Lwowie 1800 złr., dla Towarzystwa 
muzycznego w Krakowie 800 złr. i jednorazowo 
na sprawienie organów 800 złr., dla akademii 
umiejętności 15.000 złr., ra ta  umorzenia pożyczki 
zaciągniętej' na budowę własnego gmachu 700o 
złr., dla czasopisma Szkoła  500 złr., dla szkół 
żeńskich: w Krakowie 2500, w Tarnowie 80u, 
św. Tomasza i pp. Augustjanek w Krakowie i 
K larysek w Starym-Sączu po 500 zlr.; w J a ro 
sławiu, Kołomyi, Rzeszowie, Stanisławowie, Wa
dowicach i Stryju po 400 z ł r . , w  Jaworow ie 
300 zlr., dla szkoły żeńskiej we Lwowie u Do
minikanów dla nauczyciela języka ruskiego 
200 zlr.

Przy zasiłku dla zakładu głuchoniemych 
komisja wnosi nadto, aby W ydział krajowy po
rozumiał się z gminą m iasta Lwowa w sprawie 
przejęcia tego zakładu na fundusz krajowy, zaś 
co do podwyższenia zasiłku z 4000 złr. na 6000, 
komisja wnosi warunek, że ta  podwyżka nastąpi 
tylko w takim  razie, jeżeli gmina m iasta Lwo
wa swój zasiłek 500 złr. podniesie do 1000 złr. 
i na stały  zamieni.

Nadto wnosi komisja do tejże rubryki, aby 
W ydział krajowy zbadał stan  szkoły w Towa
rzystwie muzyczuem lwowskiem i odpowiednie 
wnioski przedłożył sejmowi na następnej sesji.

Poseł dr. G o 1 d m a n n przemawia przeciw 
staw ianiu warunku, że wypłata podwyżki za
siłku dla zakładu głuchoniemych zależną będzie 
od podwyższenia subwencji ze strony m iasta 
Lwowa.

Poseł dr. Z u c k e r  również jes t tego zda
nia. K raj nie powinien ofiarności swojej czynić 
zależną od ofiarności cudzej, a nadto nie ma 
praw a rozporządzać funduszami gminy lwowskiej.

Poseł dr. C z e r k a w s k i  oświadcza się 
również przeciwko temu warunkowi.

Po odpowiedzi sprawozdawcy dr. Z y b 1 i- 
k i e w i c z a  Izba przyjmnje w całości wniosek 
komisji, większością 54 przeciw 41 głosom.

Poseł ks. J a  s i e n i c k i , ażeby dać dowód, 
że można porobić takie oszczędności, żeby 
dodatki do podatków obuiżyły się o 4 centy, t. 
j. o sumę 276.0U0 złr., wuosi obniżenie subwen
cji dla tea tru  krakowskiego o 3000 złr.

Popraw ki tej nie poparto, mimo to szan. po
seł przy subwencji dla tea tru  lwowskiego wnosi 
znowu obniżenie o 8800 złr.

I ta  poprawka zaszczytu poparcia nie do-

obronie projektowanej rezolucji oświadcza się 
przeciw niej p. hr W o d z i c k i .

Poseł M ę c i n  również rezolucji p.
Grossa przeciwny owszem, że oddział
rachunkowy koszti ;, licząc bowiem ra 
zem z oddziałem i dyurnistam i do
54.000 zł., a mimo ki są złe, bo w nich
zorjentow&ć się ni<

o 4000 złr. nad sumę proponowaną przez ko-
misje- .

Poprawkę tę poparto dosyć licznie, ale po 
przemówieniu sprawozdawcy nie uzyskała więk
szości i subwencję według wniosku komisji u- 
chwalono.

Poseł Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i  wno
si dodanie do tej rubryki dwóch jeszcze nowych

P i ę t n a s t e  p o s i e d z e n i e  d. 30. s i e r p n i a
Początek posiedzenia o godz. 10. m. 25 rano
Przewodniczący Ludwik hr. Wodzicki, m ar

szałek krajowy. Komisarz rządowy p. Bartm ański
Poseł G r o s s  imieniem komisji drogowej o- 

świadcza, że projekt ustawy drogowej złożony zo
s ta ł do laski marszałkowskiej.

Z porządku dzieunego następuje dalszy ciąg 
rozprawy szczegółowej nad budżetem na r. 1878

Sprawozdawca p. Zyblikiewicz.
D ział B. rubryki VII. obejmuje wydatki na 

cele gospodarstwa krajowego, a  mianowicie za
siłki dla szkół rolniczych w Dublanach i Czerni 
chowie po 7000 złr., dla Towarzystwa tatrzań  
skiego 400 złr., dla szkoły gospodarstwa leśnego 
we Lwowie 11210 zlr., dla muzeów przemysło
wych we Lwowie i Krakowie po 2000 złr., dla 
komisji fizjograficznej 3000, na stypeudja geolo
giczne 2000, dla Towarzystwa ogrodniczo-sado- 
wniczo-pszczelniczego we Lwowie 700, Towarzy
stwu gosp. galicyjskiemu na utrzymanie inżynie
ra  kultury 1200 złr., dla szkoły koszykarstwa w 
Krakowie 500 złr., stypendjum dla ucznia wetc 
rynarji 260, dla uczniów po-zakrajowych wete- 
rynarji, rolnictwa i leśnictwa 2000, dla uczn:ów 
szkół rolniczych w Dublanach po 1000 złr., dla 
każdej z dwóch szkół uczniów, dla uczniów szko 
ły leśnej 2400 złr.

Z powodu kwoty, przeznaczonej na stypeu
dja geologiczne i dla komisji fizjograficznej p. 
S;k r z y ń s k i zapytuje, czy złożonem zostało 
sprawozdanie z użycia tych funduszów.

Puseł dr. M a j e r  odpowiada, że sprawozda
nie złożonem zostało Wydziałowi krajowemn 
Sprawozdanie to było dotąd ogółowe, bo badania 
geologiczne wymagają dłuższego czasu.

Poseł S k r z y ń s k i .  W ydział krajowy 
oświadcza, że nie otrzymał sprawozdania, mu 
siało więc nadejść już po wydrukowaniu spra
wozdania Wydziału. Zdaniem mówcy badania 
komisji fizjograficznej powinne być skierowanemi 
głównie do poznania wartości tego co mamy, 
ciągłe zaś badanie właściwości naszej ziemi 
powiększy w prawdzie naszą wiedzę, ale ma- 
terjalnej korzyści nie przyniesie.

Poseł dr. M a j e r  sądzi, że 2000 zł. prze 
znaczone na stypendja miały właśnie cel prak 
tyczny i w tym duchu są rozdawane.

Poseł P  i e t  r u s k i potwierdza, że sprawo 
zdania o których mow'a rzeczywiście nadeszły już 
po wydrukowaniu sprawozdania Wydziału kra 
jowego.

Sprawozdawca dr. Z y b l i k i e w i c z  odpo
wiada p. Skrzyńskiemu, że trudno żądać aby po 
jednym roku badań geologicznych mogły się już 
okazać praktyczne rezultaty

Inne pozycje tego działu bez dyskusji przy
jęto- . .

Dział C. rubryki VII. obejmuje wydatki na 
cele wykształcenia i oświaty. Główną pozycją 
stauowi tu  niedobór funduszu szkolnego krajo
wego w sumie 224.450 zł., płace członków Rady 
szkolnej wynoszą 7200 zł., dodatek dla p. H. 
Schmitta SOO zł., stypendja dla uczniów i uczennic 
semiuarjów n a u c z y c ie lsk ic h  i kursów przygoto
wawczych 30.0«)0 zł.

Poseł ks. K r a s i c k i  domaga się głosu do 
pozycji 2 2 4 .4 5 0  zł. i 30.000 zł.

M a r s z a ł e k  oświadcza, że do pierwszej z 
tych pozycji, umieszczouej w budżecie na mocy 
zapadłej uchwały, głosu adzielićnie może, udziela 
więc głosu tylko do drugiej to jest co do
30.000 zł.

Poseł ks. K r a s i c k i  zrzeka się głosu.
W szystkie pozycje tego działa przyjęto bez 

dyskusji.
Tenże sprawozdawca zdaje sprawę z rubry

ki VIII. (utrzymanie pomników historycznych). 
W ydatki zwyczajne tej rubryki wynoszą 1750 
złr., prócz tego komisja wuosi, aby na re stau ra 
cję kaplicy Batorego i Zygmuntowskiej w ka te
drze ua Wawelu, tudzież na restaurację pom ni
ka Długosza na Skałce w Krakowie przeznaczyć 
7000 zł.

Poseł Edward hr. S t a d n i c k i  wnosi, aby 
dla Zakładu Ossolińskich zam iast zwykłego za 
siłku 250 złr. wyznaczyć 500 złr.

Pp. M a ł e c k i  i dr.  M a j e r  popierają tę 
poprawkę, którą komisja przyjmuje i Izba u- 
chwala.

Inne pozycje tej rubryki bez dyskusji przy
jęto.

Z rubryki IX. (Kwaterunkowe żandarmerji) 
zdaje sprawę p. Tadeusz hr. Dzieduszycki.

Koszta tej rubryki wynoszą 62.507 złr. 
Uchwalono bez dysknsji.
Z rubryki X. (drogi krajowe) zdaje sprawę 

Skrzyński.
Prelim inarz drogowy w ynosi: na zarząd

99.616 złr., na budowę i rekonstrukcje 400.0: jO 
złr., na utrzymanie 411.800 złr., na zasiłki dla 
dróg powiatowych i gminnych 70.000, na most 
na Dunajcu 9321 zlr. 74% ct., wydatki na my
ta  7900 złr., ogółem 998.637 zlr. 747a ct., 
od czego potrącając dochót z myt w sumie
182.000 złr., pozostaje do pokrycia z funduszu 
krajowego 816 637 złr. 74 T/a ct.

Nadto komisja wnosi następującą rezolucję:
1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, żeby 

uczynił przedstawienie do c. k. rządu o wyje 
dnanie przyjęcia do budżetu państw a odpowie
dniej dotacji z funduszu państwa na całkowite 
utrzymanie 4 dróg wojskowych w zachodniej czę
ści kraju, mianowicie Podgórsko-Bialskiej, P ro 
szowsko - Niepołomickiej, Gdowsko- Gorlickiej i 
Gorlicko-Żmigrodzkiej.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
co do budowy dróg subwencjonowanych tak  po
wiatowych jak  i gminnych ścisłą wykonywał kon
trolę.

Poseł G r o s s  uważa, że mogłoby się to o- 
kazać szkodliwem, iż komisja budżetowa zmniej-

leżałoby to zostawić zarządowi dróg. Przestrzel 
3U mili ua jednego dróżnika jest za wielką 
Mówca staw ia wniosek, zmierzający do tego, abj 
zarząd drogowy miał pod tym względem rozwią
zane ręce, to jest żeby postąpił jak  uzna za po
trzebne, czy to będzie pomnożenie liczby, czj 

znaczną podwyższenie płacy dróżników
Poseł hr. K r u k o w i e e k i  uważa, że ko 

szta zarządu są zbyt wysokie sRutkiem seentia 
lizowania zarządu dróg, i że możnaby je zmniej
szyć.

Poseł M ę c i ń s k i zaprzecza temu, jakobj 
zarząd dróg byt zbyt scentralizowany, drogi bo 
wiem nowe budują się przez komitety miejscowe 
Poseł Krukowieeki czyni zarzut ogólnikowy, e 
żadnym faktem go nie popiera.

Rezolucja p. Grossa zostaje popartą.
Poseł Władysław hr. B a d e n i  odpowiadi 

p. Ki ukowieckieinu, że koszta zarządu podam 
tutaj odnoszą się tylko do konserwacji dróg, i 
co do kosztów' zarządu budowy now'ych dróg, t< 
się pokrywają z sumy ryczałtowej, nie wiadomi 
zatem do których kosztów odnosi się zarzut p 
Krukowieckiego. Go się tyczy dróżników to w służ 
bie rządowej są oni daleko lepiej uposażeni, i jes 
ich stosunkowo daleko więcej. Mówca wnosi, abj 
sejm przyzwolił na 270 dróżników po 150 złr., * 
żeby nadto przeznaczoną została suma ryczalto 
wa 1000 złr. do rozporządzenia W ydziału krajo 
wego na wynagrodzenia dla odznaczających sb 
dróżników. Tym sposobem pozycja budżetu po 
większy łaby się o 2.100 złr.

Poseł Ż u r o w s k i  zapytnje czy przy ob 
sadzaniu miejsca dróżników okazuje się bral 
ludzi.

Poseł W ładysław hr. B a d e n i  odpowiada 
że ludzi odpowiednich jest brak.

Poseł hr. G o l e j e  w s k i  dodaje, że takicl 
którzy zgodzą się brać lichą płacę i nic nie ro 
bić znajdzie się zawsze pełno, ale takich, któ- 
rzyby za lichą płacę chcieli pracować i byli 
uzdolnieni do pracy, naturalnie jest mało.

Sprawozdawca p. S k r z y ń s k i  sprzeciwia 
się poprawkom i obstaje przy utrzymaniu wnio 
sku komisji. W niosek komisji ułożony został za 
porozumieniem się z Wydziałem krajowym, za 
zgodą W ydziału, niema więc powodu kwoty pod
wyższać.

W glosowaniu poprawki pp. Badeniego : 
Grossa upadły, wniosek komisji przyjęto, zaś re
zolucję p.  Grossa odrzucono większością 46 prze
ciw 41 głosom.

Co do kwoty 400.000 złr. na nowe budowy 
i rekonstrukcje dróg p. ks. J  a s i e n i c k i. Zda
niem jego trzeba stopniowo przechodzić od dróg 
najgorszych do najlepszych a nie żądać odrazo 
najlepszych. Mówca wnosi, żeby zam iast 400.00C 
złr. położyć 100.000 złr.

Poprawki tej niepoparto i sumę 400.000 złr, 
uchwalono bez dyskusji.

Ogólna kw ota budżetu drogowego będzie 
większa niż podano, ponieważ zapadły uchwały 
izby co do subwencji na drogę Podhajecką i 
Kolbuszowską.

Inne puukta tej rubryki oraz rezolucje wnie
sione przez komisję przyjęto bez dyskusji.

(Dokoń. uast.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— R zeźb iarz tu tejszy  p. Jan Bębnowicz (w  gm a

chu 00. B ernardynów) otrzym ał za w ykonanie po
mnika w niesionego w Stan isław ow ie ku czci i pa
mięci nieodżałow anego w ieszcza  1 żołn ierza  ś. p. 
M aurycego G osław skiego od kom itetu tam tejszego  
list pochwalny. W ykonanie tego pomnika pod w zg lę
dem artystycznym  zupełn ie odpow iada wymaganiom

zakreślonem u zadanin, a d latego też  zasługuje  
pow yższy rzeźbiarz na wszelkie^ uw zględnienie ze  
strony naszej publiczności.

—  P rzed kilkn dniami przechodzący ulicą P ie
karską zdziw ien i zosta li nadzw yezajnem  zjaw iskiem . 
Chodnik i droga od ogrodn p. H ilicha do pałacu 
hr. S iem ieóskiego literaln ie pokryte było gąsien i
cami, które w zbitej masie p e łz ły  przez ulicę. W ę
drów ka ta  trw ała  godzin k ilk a , a przechodnie p o 
gn ietli tak w ielką iM Ć  tych gąsien ic, źe  na całej 
tej przestrzeni .przez kilka dni pow ietrze czuć było  
roślinną zgn ilizn ą . Prawdopodobnie gąsien ice ru
sz y ły  z ogrodn, aby znaleźć m iejsce stosow ne do 
zapoczw arzenia się, ale roślinność w tych miejscach 
w ładnym ransi znajdować się stan ie .

—  W doniesieniu w czorajszem  o koncercie p. 
A dam ow skiego dopnściliśmy się m im owolnie kilkn  
błędów, które chętnie na tem miejscu prostujem y. 
Owoż naprzód p A dam ow ski nie w tym  roku ale 
już przed paru la ty  sk oń czy ł konserw atorjum  w ar
szaw skie i od tego czasn był pierw szym  solistą  
w arszaw skiego T ow arzystw a  m uzycznego. N astę- 
pniie, nie konserwatorjnm  ale w łaśnie T ow arzystw o  
lanzyczne w ysy ła  p. A. za granicę i daje ma s ty 
pendjum, z warunkiem, że p. A. w róci potem do 
W arszaw y i obejm ie znowu nrząd p ierw szego so li
sty  w tem T ow arzystw ie. W arunek ten na podnie
sien ie zasłngnje, bo zaznacza  zw rot w dotychcza
sowej tendencji naszego krajn eksportowania talen
tów  artystycznych  za granicę.

—  Straszliw a bnrza gradow a srożyła  się dnia 
24. b. m. około północy w okolicy Jarosław ia , zaś 
w m iejscowościach M onasterzu i Surm aczówce sz a 
la ł form alny orkan, który w pierw szej wsi 25, a 
w drogiej 20  domów obalił i w szystkie inne bu
dynki znacznie nszkodził. D rzewa ow ocow e i inne 
najstarsze w lasach połam ał , lob z korzeniam i z 
ziem i pow yryw ał. Orkan posnw ał się w kiernnkn

zachodn na wschód. Grad przytem  zn iszczy ł zn- 
pełn ie znajdujące się je szcze  na pnin ziem iopłody, 
jak ow sy, hreczki, prosa i w arzyw a, a zboża z ło 
żone w kopach na polu bez śladn w icher porozno- 
s ił po całej okolicy. T akże w W oli Bnchowskiej 
słab sze  budynki zo sta ły  obalone i ziem iopłody zni
szczone. Z lndzi nikt przy tem nie ncracił życia, 
tylko w Snrm aczówce dw ie osoby odniosły lekkie  
stłuczenia. (G. L.)

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  P rzed w czo
raj w ieczór nkrył się 14-letn i chłopak izraelick i 
H ersz W . w pom ieszkaniu kuzyny sw ojej Miny B. 
pod 1. 7 przy nlicy K rasickich, zapew ne w zam ia 
rze kradzieży. Obndzoua szelestem  gospodyni po
m ieszkania, zaalarm ow ała krzykiem  swym ca ły  
dom, co tak p rzestraszy ło  H ersza W ., że nie 
m ogąc zn aleść innego wychodu, sk oczył z b a lk o
nu p ierw szego piętra na ulicę, i tak  się u szkodził, 
że gdy go podźw ignięto nie m ógł ani się ruszyć  
ani słow a  przemówić.

Przedw czoraj po południu na P asiekach  ły 
czakow skich zab ił tam tejszy  gospodarz G rzegorz  
Czernik sąsiada sw ego Jana K ognta. D w unasto le
tnia córeczka jogo zryw ała  orzechy w ogrodzie 
Czernika, za  co ją  ten że w yb ił. R ozgniew any oj
ciec dziew częcia, udał się z kijem do chaty C zer
nika, a gdy po k łótn i p rzysz ło  do bójki, Czernik  
pchnął nożem K oguta trzy  razy. Jedno z tych  
pchnięć było  śm iertelne, bo ugod ziło  tnż obok ser
ca, Zraniony padł na ziem ię i za  k ilka chwil aa ‘ 
kończył Życie. Zabójcę aresztow ano.



— Sołotwinu (Innowiercy. Sprawa przenie- ] obecnie fabrykacja piór stalowych, wszakia nawet; w Dobruczy zostały wielce przerzedzone przez 
sienią władz powiatowych z Bohorulczan do Soło- w ojczyźnie tego przemyciu t. j. w Birminghamie epidemiczne choroby, tak  że wynosić mają, obe- 
tw in v ) 'V Sołotwinie mamy z 200 familii prote- nie wiaaomo gazie i k ie ly  takowy «;ał swój po- 
.tantów Ci od dawnych lat już, a za sprawą śp. j czątek. Sprzedaż rzeczonych piór stalowych poka- 
parocha rit. lat. W innickiego, nczęszczali do k o - ' zala się w końcn zeszłego wieku, a pierwszy pa-
Mcioła łacińskiego w święta, niedzielę i dnie po- tent na wyrób onych wydanym był przez rząd an- sta ły  pod broń powołane. Minister 
wszednie "a nawet mieli ,wój własny ołtarz, ich gieiski w rokn 1830 Jamesowi Pery Obecnie w ; dziJ  szefem jeneramego sztabu cz; 
onmntpffl' nbierany i oświetlany. Na“ konknreneję Europie przeraoia się tygodniowo na pióra stalowe M aterjał mostowy i pontony są już isumptem nbierany i oświetlany  
budynków parafialnych i nrządzenia kościelne, n ie
mniej składali i dawali.

Taki stosnnek między gminą protestancką a

640 cetuarów s ta li , co równa się 40 milionom 
sztuk piór.

-— Odkrycia ciekawe. Noworosyj<ski tele-
gminą wyznania rzym. kat. przedstawiał się ok u : ujr  ąa,ioaji i e  w okolicach Nowo-Grigoriewki,
i sercn bardzo mile i bndnjąco. Był jeden pasterz • ^ v..... - .................. 3 - 3
i jedna owczarnia!"

Gdy piszę o tem, przychodzi mi na pamięć a- 
negdotka, wzglęanie fakt, jaki zdarzył się pewne
mu moskiewskiemn jenerał-gnbernatorewi. Guberua- ____  _ _____ ^________ ^
tor potrzebywał pieniędzy. U wszystkich źród le , talowe. Ostatuie są zwykle okrągiych kształtów, 
czerpał, rozmyślał ale nigdy ani rubelka wydobyć' 
nie mógł.

we wsi Petropawłowskn, znajdują od niejakiego 
czasu mnóstwo przedmiotów bardzo ciekawych i 
ważnych, tak pod względem geologicznym  jak i 
archeologicznym. Najczęściej napotyka się skamie
niałe drzewa i pnie, jak również przedmioty me

około sześciu cali w przecięciu długości, odrobione
 0 .. . u bardzo dobrze i mające na sobie rzeźbione wyobra-
Lecz moskiewska głowa „promyełom żyje t̂ . j enja Zv?iejząt i ludzi. Przedmioty te zualeziono

w pokładach wapienia, niedaleko od nich natrafio
no na skamieniałego węża. Tntaj to znaleziono 
także, o czem we właściwym czasie donosiliśmy, 
mamuta deskonale zachowanego, nad brzegiem rze
ki Takmaczka. Niedawno znowu, miejscowi w ie
śniacy, mieli odkopać szkielet ludzki, którego cza
szka odznacza się kolosalnami rozmiarami. W szyst
kie te wykopaliska zwróciły na siebie uwagę aka
demii peWrsburgskiej, która w tych dniach ma 
wysłać jednego ze swych czkonków, celem zbadaia 
tych zabytków na miejscu.

Żyd szedł po pod gubernatorskie okna. Żyo rabin 
bimbował sobie w szabas, ani się spodziewał na 
łaskawe oko gubernatora.

Naraz cap za kołnierz. Żandarm stoi nad kar
kiem i wiedzie na pokoje gubernator ie.

—  W ot... sukisyn... jewrej... Co ty za jeden?...
—  Babin.
  Tak rabin, ty wor... kradniesz boski dzień..

ja pracnję, a ty... odpowiadaj.
  Jaśnie pacie, ja najspokojniejszy człowiek.
  Słysz, która religia najlepsza? gadaj. 24

godzin namysłn. Sto pałok, tinnna, kasacja. Ty 
durak, ty chodzisz wtedy, gdy ja się mozolę. 
W o u !

W  24 godzin żyd stanął. Nie jadł przez dzień 
i nie spał przez noc, a myśli goniły^ jedna drugą. 
Przeczuwał, iż którą religię, a właściwi: wyzuame 
wiary wyniesie nad inne, będzie D e.

Guberuator w dobrym humorze. No coż? Ty 
rozumnyj świaszczenniku ?

  Oto Jaśnie wielmożny panie, Najjaśniejszy
gnbernatoize. W szystkie wyzania razem coś zna
czą, i to jako m uzyka: szyzma to bas, katoliki
grają na skrzypcach, protestanty na klarynecie, ży
dzi na cymbałkach, Businy na tarabanie, Turki na 
piszczałkach. I jak oni grają te mnzykanty oso
bliwie, każdy w kąciku na swoim instrumencie, ro 
to 1 pan Bóg jeg i słucha, albo aieslncha; —  ale 
jak oni zagrają w szystkie razem, wej die ganze  
Musik, to takie Larmonia fajna, i pann Bogu bar
dzo mile słuchać taką serenadę.

I n nas stosunek katoliKÓw do protestantów  
tutejszych Dył bardzo miły Muzyka bowiem skła
dała się już z dwa instrnmentów, które się w har- 
monijnycu tonach godzą. Naraz ten stosnnek prze
rywa niecnik administrator parochii łac. n»stępea 
ks. W innickiego. Zakazuje protestantom chodzić do 
k oscioła. Gromi ich z kazalnicy, jednem słowem  
krucjata na ludzi, chrześcianie, którzy prawa przed 
bogiem jedna mają.

W  skutek postąpienia takiego gorączkowego 
btz celu i bez pobudek dosadnich, nastąpiło rozją
trzenie, które zażegnać należy teraz od koosysto- 
rza łacińskiego.

Mieszkańcy powiatu Imhorodćzańgkbjgo^ jadali 
do sejmu na ręce JW . prezydenta Jasińskiego pe
tycję o przeniesienie władz powiatowych z Bohn- 
rodczan do Sołotwony, iostytneje bowiem te nie
właściwą siedzibę w Bohorodczanach miały, i po
czątkowe ukształtowanie takie powiatu, stało się 
tylko ze względu .. na jednostkę, której rządy ni
komu nic nigdy ule zrobiły dobrego i o którego 
dobrach tntejszokrajow ych można szczerze powie
dzieć, iż nie są tutejszemi, bo dochody z nich idą 
gdzieś aż do W irtembergii. A gdyby choć z tego 
coś dać na szkołę, na składki, na upiększenie mia
steczka, ubugim; —  gdzietam nic zgoła...

Były Dp składki na stypendjum imienia cesar
skiego! Czyby kto uwierzył, iż datek od skarbu 
dóbr boburodczańskich, mających 1,000 .000  (milion) 
wartości, o ile mówiono nam, nie przenosił 9 złr., 
i to złożonych z funduszu własnego dwóch czy 
trzech urzędników skarbowych

O składce na upominek dla Jej M. cesarzowej 
przed kilko laty przez magnatów zboczonej, skarb 
tutejszy »ui słyszeć nie chciał.

—  N o w y  Sącz dnia 28. sierpnia. (Koucert.) 
Pan dyrektoi Klemensiewicz korzystając z chwilo
wego to pobytn śpiewaka opery peszteńskiej p. Ł.
M i.   również uhlubnie znanego Rkrzypka p W.
Sandeckiego ze współudziałem pianisty p. Desber- 
gera, zamierza w sobotę d. 1. września na korzyść 
uczącej się młodzieży urządzić koncert iustrnmen- 
taluo-wekalny, w którym także będą brały ndział 
1 tutejsi amatorowie jak pani ję. j braci® S. i L. 
Klem ensiewicze (śpiew i piano).

r -  Piorą stalowe. Najrozleglejszą może jest

G o sp o d ars tw o , pdS jm ysJ 1 h a n d e l .
Sprawozdanie targowe Spółki rolniczej w 

Tarnopolu z dnia 20. sierpnia 1877.
Sprzyjająca zw ózce i młoćbie pogoda pozwala 

producentom dostarczać ua targi większe partje 
zboża, w skutek czego ceny pomału ustępują. Dają 
się jednak słyszeć skargi na wydatek i jakość z.ar
na pszeuicy, która w części nległa szkodliwym  
wpływom rdzy, a że skargi te dochodzą i z zagra
nicy —  mianowicie Francja ma wiele podrzędnej 
jakości zb o ża , przeto jest wszelka nadzieja, że le
psze gatunki ntrzymają się w oenie.

Zyto obecnie jeszcze zaniedbane, również groch 
i owies. Jęczmień zaś mocno poszukiwany, a piękny 
browarny, oocnodzi ceny żyta. Rzepak, który wszę
dzie chybił, stale trzyma się w wysokiej cenie.

C e n n i k .
Za 100 kilogramów netto płacono : Pszenica  

biała od 10’50 do l l -30, żółta od i 0 — do 11" ,
czerwona od 10’50 do 11'30. Zyto 6 ’50 do 7'50. 
Jęczmień 5'50 do 7 ’30. Hreczka 5 50 do 6 20 Ku- 
knrudza 5-— do 6 1— . Owies 5'30 do 6 ‘— . Proso 
— '— do — •— . Groch 6'50 do 7'50. Koniczyna 
czerwona — •—  do — •— , biała — ■—  do — •— . 
Rzepak zimowy na termina 16'—  do 17'— . Okowita 
za wiadro 13'50 do — •— .

Dyrekcja.
Lwów dnia 24. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogram ów  
parita8  Lwów. W edług ja k o śc i:

'Pszenica czerwona od 11'60 do 11*25 z ł., biała  
od l l -— do 1 1 4 0  zł., żółta od 10 '— do 10 ’50 zł, 
jesienna — •—  do — '—  zł. 'Żyto od 6'30 do 6'75  
zł., średnie — .—  do — •—  zł. 'Jęczmień browar, 
od 6 '—  do 6 ’50 z ł., pastewny od 5'—  do 5 -—  zł. 
*0wies od 5 —  do 5'50 z ł .—  'Groch do gotowania  
od 7'50 do 8 '—  zł., pastewny od 6 '—  do 7 -— zł.  
'W yka od 5 —  Jo 5 25 zł. — 'Bób od 8 -—  do 
9 '— zł. —  'Kukurudza stara od 6 30 do 5 60 zł., 
nowa od —  do 5'—  z ł. — 'Rzepak zim. od 
16 50 do 17'—  zł. —  'Rzepak letni od 15' — do
15'50 zł. —  'Lnianka od 13'—  do 14'— zł. —
'Nasienie lniane od 121—  do 13-—  z ł . —  'Nasienie 
Lonopne od — •—  do — '— z ł .— 3Koniezyna od — 
do — •—  zł. Kminek od 3 9 '— do 41 '—  zł. —
Anyż ud — •—  <J0 _ • —  zł. —  Anyż plaski od
— do — zł.

Spirytus za 10 000  litrów procents
Gotowy od — •—  do 30'65 zł.
W  terminach w m iesiącu: sierpniu —  wrześniu 

3 1 7 5  zł Usposobienie:
(J w a g a. O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

') Niema transakcji. — ') Mdłe. —  3) — .
W a l u t a :  uark 5 9 .*/a ; rubel 1 .26'/4; Napo- 

leondor 9 6 9 ł/j .

Telegramy innych pism.
W ied eń  d. 30 sierpnia. W edług doniesień 

prywatnych z Bukaresztu, 20.000 Rumunów mia
ło już przekroczyć Dunaj. W ojska moskiewskie

Lwów, z Izby handlo
wej daia 30. sierpni*.

1. A kc je  s a  sztukę. 
(not kuponu bieżącego.) 

Kul«j K&l. Kar. Imd.
a Lw j w . - użera. - Jussy 

B abia nip. gal. po 300 zł 
B anku kred. gal. po 200 *ł.

11. L is ty  za s t. su  100 z ł.  
(bet kupoa* h^jżijoego.) 

■Jotr. kred. g*k 6 Pr- w. a
t 4 pr. w. a. 

* " „ bp:'.t>kr,”>
Butiku cip. Vr  f. ,
Gal. «Jtł. krwi. ftłose. p 

w. &.......................
111. JA sty d łu żn e  

za lob eł.
Ogói rui. kr-d. Kukł. du 

Galicji i fi-tkcwiny -i pi- 
tosovrfwde w 1S Lii 

fiiw . kred. miej. 6 *>£■ w. <•
7 P. O hligi za  100 t>
[ nrieH»ntr.*oyji.,(. głjiu.
P„*. l-j-ft], * t . 187-3 po 6 pr 
Lo«7 a»ia*rt* brakoT/a

* ^tanlsŁiyww-
V. Monety^

Bak» t ht*IoŁ<i»«ki 
Bukat oesi-rski . .
SUpelfAsedor . . . .
Pin iiaifijfcl rosyjski . 
Kabel
Łi-t-I rosy»«ti pzpKrow.
Pr.-skle biłeSy
UKj nioffl.utokm >

Knooiif w srnbrzo . •
Wiedeń, 28 sierpnia. 

tw M e c .h i iy  d iu y  ptifi- 
stw u  ( ta  100  z t.)  

*wit» unr.u. vr bankn. 5 pr- 
a » w arf.lv. 5 , 

llffn całe itwy (m. k.- 
i  a iasb ł;, losu ,
“ r> 1SM pc 2,r>0 łL 4 r,r.

g „ fiOOw.w.s.6' ’ 
i w a ,  lw i ,  ,

, ,  :  
KuiłtH sh I* 4 pet. . , 
Cisty wasi. dom. po 120 5 a 
O b ljj . (1 0 'JmI .;
G«liej;,it)t
B':ł.r?.v.i. . . . .
2nn« fUtl rpne pożycz. 
'* os . po i  kok po 120 zł. 

t  proo. .

pliicsl żąda
złr. w. ft.

245 - ?47 tO
121 - 123
85 — .33 -

2 1 2 - • 1 6 -

Hf- 26 86 -
78 2& '•'9 -
36 25 16
89 tO 90 60

92 75 14 —

63 75 
66 06 

310 
3)0 — 
07 -  

112 -  

tlf)9:i 
1 -i4 7 s 
7ł |d  

140 -

84 8f 
83 60

K9 _

90 25 91 30

PA 70 85 60
90 — 92
1 4 - 15 W)
18 50 io  60

5 58 6 70
5 68 5 73
8 57 9 67
9 70 9 95
■ 86 1 9'-1 23 I 25

58 40 59 40104 — l( 6 —
' 04 — 0 6 -

63 96 
66 76 

316 
3 1 5 -  
'0850  
112 50 
119 76 
136 25 
74 60 

140 50

85 60 
84 —

9960

n ęg. boż. pram. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po ICO fr

Akcje. bankowe. 
Aiiglo-auetr. po 200 7.1. 120 
Boooncred. au. 200 zł. 
Zas.ł. kr. dla lian. i przom 
Żakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. csk. n. etat.pn 6<X) zł. 
)'rjir.eo-jin£t'. pe 100 *ł. 
Pranco - w§gior. po 200 sł, 
Gal. bank. cip. po 203 zł. 
tłol. bank dis fekod. i prztun

po 200 złr....................
G:i!. s-iikł. kr. *i*m. po 20 f zł 
li47'k(i car jt> Gan eh

uiunbtaik pi> o’; 
erfąiisfcwntr po ,(K) si 

"etkephib. . po 
• iod. bas>Ver. po ińr, i-:

A&ttfe kolei
Aihrocbte pc :'00 « ł . . •
.Alflildzkie) po d-O sk a?«b 

ibc; » »
„ * k- 

10‘O
fiMiostr/.<ńu

libiecy 
Fordyaaadi póln. Pt:

•ti. na. k. . . • ■
Iraac. Jói. ii*2pQ 7.1. w 
Kol. gsl. Łr.Lijdw.jw

zł. tn. k.......................
Lw. Czor. s Jjfi. po z; 
Mor. BzK (zsnt,} po 20t 
Acst. pół. p j .  po 2W! oŁ sr.

„ lit. B. piv20'.i7.1.«r. 
Rudolfa frt) 300 zł. sr 
Siediaiogr. pe 200 w. a. er, 
8ta*tswujb. Gea. 200 zł. a.

p<i 2iXi zł. srebr. 
Trwnv.'gy gy)
W  gali.?. (Łup.) rio 20c 
vvęfirs5£. poi. u-iń -uó. p 20ii xt. Br.
Węg. ^afSWstbApósÓ- 

■*?<*. (W tb .)  p
zŁ w.

placą| żąda.
z)r. w. a
76 7 > | 76 26 
14 60 15 —

84 5)

9 4 -  
180 — 
680 -

227

210 
830 
69 60
95 
64 --

8 S —

194 26 
180 50 
G90

113 75 

17J50

114

174

isso 
132 60

213 25 
12160

112 •

110-  
9r> 50 

261 2.) 
6 ! 25 
9 8 -  
90 2

109 26
Węz

Akcje przemysłów*. 
Bmiow.To w. stust. pe 200it

, wiad. ,  ioo ,
tanich p5ui. e 100

Listy ea3t. (za 100 u J.;
BodeD cr&d.silg. Sst.6 pr..

,  tlftiO. W 38 h t  5 pr, b s  
Ga' .Vcw. k r . rf!® . 4 pr.

, . 5 pr. w. s

104 25

104 —
88 —  
7 7 -  
8650

832 
60 ■
94 —
66

1S85 
33 50

243 75 
12 2  -

J12 50

11060 
96 50 

261 76 
68 76 
09 — 
90 75

110 60

105 - -

106 — 
88 50 
7 7 -  
86 60

płacą! ż,yi

Tow. kred. miejskie 6 pr. 
Galie, btnk hip. 6 pr. w .»

,, Zuk. ki .włoś'1,. Bpr.w.a 
R*»k nar. aostr. ?a. ii, 6 pr.

w w 9 V. A. » .
Obligacje pierw,weń 
.•itwuKol. (za 100 Si.i 

Albmihtu po 300 xl. 6 pr
KX) 7.ł........................

AlfolUz. 200 zł. 5 pr. «r. w. a 
UŹfSks y.300 W- z or. s. w. k 
lilżhiety py •'> pr. :>r. w .«

„ 1862 5 pr.
x tsoi. 1870 6 t:f. .,
,  .1872 5 pr. .

k’eriyi-ms5d* pół. 6 pr,
is „ 6  pr. w .!,
jt n 6 pr. ?r,

Gut. ił.? 4.800M. 5 jft. w. w.r 
, n . zKi.it
.  m .  on., \txrt acr
.  (V. e.'-_ „> ;ąxł <«i. 6 p: 

lim. Czuf. Jas. 1. -su. 186:
500 sł. 6 pr. erebr. w. i. 

L r . Cz.er. ilcę. II. *ss. 186 
300 zł. 5 pr. srebr. w. & 

Lw.Cser. Jas. UL fcmt. 186: 
plij zł, fi nr. srebr.w. >. 

Lw.Oa.jr. Jsii. 17 era. 137:=.
rftO zł. 5 pt. ftajlSf. v. i>, 

3ivi!olft po 300 zł. ii p:
rnbr. w. a.

•im. 1868 p,./ 3(4)0 
6 pr. t.j-sbr, y,-. .

„ 1872 jj- 31.2) w. 
)> pr art-br. >;j. .■ 

JictlmiogroÓŁ fr. 5«i0 , v

zlr. w. a.

Papiery loUtryjne ( s s t )
kfi Jh>. hftiicm i p ,-.

Klery po *L u;. k. .
KesgLwlsb 90 Li ał. tu k 
Krakowska po 2') h. , 
Palny ^  1 *'
Rudolfa po L' 3 .
lis. Salto po 1 v n • 
»£. Gwuośs !>■. 40 » 4 ■ 
8taii iMawowsjgj ?.

l i .  w. u. . ■ •
Wali.hrceio po W 
Wis»łi2*griisz po 20 y-L •,
D ew izy  3  m iesięczne.

Serii': 100 tuark. . . .
.Prsinł/urt 10;) !ts'k . .
Hamburg ,03 »arJl wark 
Li>ri\ .  .0  ft. atera . .
Paryż 100 fraaii.

8‘»- 
84175 
93 -
9780

7150
67 —

9 2 - 
8560 
8.25 

101-  
93 - 

i07— 
10159 
9950 
97 !6 
97
7650

7575

68

632:

7450

74—

7350
6430

16350
as
ik.-5 
1476 
287.’-. 
1860 
37- 
3050

19-
2 2 -

27-

5840 
6840 
5810 

liO -  
4776

8 i~ 
i 025 
94-

98—

7250
6726

91— 
925'7 
86- 
877 > 

102—  

9850 
10S - 
102— 
j.-ai— 
577'>
975'J

77—

7625

6825

6375

75—

74'.0

7 4 -
646Ó

1 4 — 
29
1826 
1.625 
2925 
'a— 
38 -  
31—

20-
2250
2760

5850
.850
5830

12020
4785

cnie tylko 13.000. Tagblatt dowiaduje si§ 2 Bel 
gradu, żo arm ia serbska wyruszy w pole w sile 
40.000 ludzi. Milicja drugiej klasy i rezerwy zo-

M inister wojny bj- 
czynnej armii, 

w pogotowiu
nad Timokiem. Do Daily News donoszą, że jen. 
Radetzky otrzymał nowe posiłki do obrony w ą
wozu Szipki. (G. L .)

B e l g / a J  d. '28. sierpnia. Pod przewodnic
twem księcia odbyło sig wczoraj posieazeLie 
Rady ministrów, na którem zastanaw iano sig 
nad przystąpieniem Serbii do wojny. Risticz 0 - 
świadczył sig za natychmiastowem przystąpie
niem, Gruicz zaś był za odroczeniem. Gruicz 
poaał sig do dymisji i sądzą, że Serbia zaraz 
przystąpi do wojny.

Nastgpnie również pod przewodnictwem 
ksigcia była rada wojenna, na której obecni byli 
komendauci korpusów: Horwatowicz, Leszianin, 
Protiez : Oreszkowicz. (Dt- Zig.)

B e l g r a d  d. 28. sierpnia. Na dzisiejszej 
radzie ministrów, k tóra do trzeciej godziny w 
nocy obradowała, postanowiono zmiany w ordre 
de bataille, które jutro ogłoszone bgdą. Korpu
sem tiumekim i skombinowana arm ią liniową do
wodzić bgdzie Leszianin i Horwatowicz. W y
marsz nastąpić ma w trzech aniach. H orw ato
wicz i inni komendanci odjechali na swe stano
wiska. (Tagblatt.)

B i i L a r c s z t  d. 27. sierpnia. Nie ma i nie 
oyło mosuiewsko-rumuńskiej konwencji o koope 
racji. D. 21. stanowczo nie przyjgto rumuńskiej 
kooperacji pod samodzielnem dowództwem, i o 
tem ksigcia Karola telegrafem zawiadomiono. Tej 
samej jeszcze nocy telegrafował książg Karol do 
cara, iż zrzeka sig kooperacji z Moskwą, że od
woła z Bułgarji czw artą dywizjg i ustawi ją  na 
lewym brzegu Dunaju, dla obrony własnego k ra 
ju  Wielki książg Mikołaj, aby być bezpieczi ym 
oa zdrady Rumunów, zażądał zupełnego rozbro
jenia armii rumuńskiej i zagroził, iż złoży ko- 
mendg, jeżeli car tego żądania nie poprze ener
gicznie. Car zgodził sig na to, a ksiażg Karol 
oznajmił, iż opuści kraj, Bratiano i Cogolniczano 
zaś podali sig do dymisji Tymczasem walki 0- 
statnich dni okazały słabość Moskwy, a olbrzy
mie s tra ty , jakich doznała, skłoniły ją  do zażą
dania na nowo pomocy Rumunii, i to jes t powo
dem, dla którego Rumuni w nocy d. 2n. b. m. 
na łeb na szyjg pod K o ra tią  i Turn-M agurelli 
Dunaj przeszli i w pospiesznych marszach idą 
pod Plewng. Konwencji nie zawarto; prawdopo
dobnie jednakże książg Karol spodziewa sig, że 
przyjdzie do niej, gdy obecne walki pomyślnie 
wypadną (Deutsche Ztg.)

B u k a r e s z t  d. 28. sierpnia. Wczoraj w 
nocy przybyło z Paradim a pod Plewną 19.000 
nizamów armii Sulejmana baszy dla wzmocnienia 
aim ii Osmana baszy, k tóra teraz liczy 75.000 
żołnierza i 200 arm at. (Dt. Ztg.)

B e l g r a d  d. 28. sierpnia. W skutek  nie
zgody w ministerstw ie, i ponieważ ludność sprze
ciwia sig wojnie, rozpoczął książg porozumienia 
z Marinowiczem naczelnikiem konserwaty
stów, odwiedził go dzisiaj i zabawił u niego 
dwie godziny. Mówią znowu o ntworzeniu kon 
serwatywaego ministerstwa*; (Dt. Ztg,)

W a r n a  d. 27. sierpnia. W posuwaniu sig 
wojsk Sulejmana baszy naprzód ka Bebrowie, 
nastąpiła od kilku dni przerwa. Przypuszczają 
wigc, że dowódzca ten, gdyby nic zdołał Szypki 
zdobyć, założy obwarowany oboz w Rumelii, aby 
Lej zupełnie z wojsk ogołoconej 'prowincji bronić 
od ponownego napadu Moskali.

Ponieważ egipska arm ia w Dobruczy i nadal 
tylko defeusywne zajmować ma stanowiska, 
według wszelkich pozorów tak  samo i Moskale 
czynić pragną, przeto ks H assan ma być tym 
czasowo przydzielonym do głównej kw atery Me 
hemeta Alego, a komendg po nim obejmie egip
ski jenerał Raszid basza. (FrmdbL)

JL oiid r**  d. 28. sierpnia. Office Reuter do
nosi z Konstantynopola, iż pułkownik F rase r i 
trzech oficerósv angielskiej Inżynierii zwiedzali 
fortyfikacje Konstantynopola. Ks. Edyuburgski 
opuścił zatokg Bezika i udał sig do Aten. Wo 
dług depeszy z Adrjanopola szturm ują Turcy 
wyżej położone pozycje przesmyku Szypka; a 
Moskale obsadzili fort Mikołaj w tym przesmy
ku. W ielka ilość rannych przybyła do Adrjano
pola. Według depeszy z Szumli zajęli Moskale 
Popkiej; H assan basza odszedł do Eski-Dżu- 
maja. (Frnidbl.)

K o n s t a u t y n o p o l  d. 28. sierpnia. We
dług doniesień z przesmyku Szypka, udało sig 
Sdlejraanowi baszy, po olbrzymich stratach , osa
czyć dwa blokhauzy. S traty  jego mają być n ie 
zmierne; 10.000 żołnierzy je s t niezdatnych do 
boju.

Usunigcie Mahmuda D am ata baszy z mini
sterstw a wojny uważają w ogóle za oznakg nie 
łaaki, w którą wszechmocny dotychczas m arsza
łek pałacu popadł u sułtana. (Prcsse.)

M o n s t a u t y n o p o l  d. 28. sierpnia. Mówią 
ż« Sulejman basza na przypadek, gdyby mu się 
nie udało zdobyć przesmyku Szypka. otrzymał 
rozkaz, aDy pod Karlowem, Kazanłykiem i w 
dolinie Tundży zajął obwarowane stanowiska, 
przez co przeszkodziłby Moskalom posunąć sig 
cio Rumelii. (Presse.)

B e l g r a d  d. 28. sierpnia. M inister sp ra 
wiedliwości, Gruicz, który głosował przeciw woj
nie, podał sig do dymisji. Z  dyplomatycznych 
źródeł donoszą, iż Turcja, aby poiożyć kon ic 
niepewności, jak ą  postawę zajmie Serbia, przy
gotowuje ultimatum do tutejszego rządu. Wojska 
w W iJdyniu otrzymały rozkaz wymarszu nad 
Timok. Usiłowania Turków, aby zająć wyspę 
Kanapa, na Dunaju, i rozpocząć offenzywg w 
Małej Wołoszczyźnie, wywołał zapewne ów po
siłkowy korpus moskiewski, którego oczekują nad 
Timokiem. Z Nowego Bazaru także Turcy wy- 
maszerowaii na serbską granicę. (Tagblatt.)

S z u o i l a  d. 28. sierpuia. W ojska Sulejma
na baszy, po bezskutecznych walkach dni po
przednich, zaatakow ały znowu wczoraj (w po
niedziałek) obwarowane pozycje Moskali w prze
smyku Szipka, i po dwunastogodzinnej krwawej 
walce, prawie wszystkie bagnetem zdobyły. Mo
skale stracili 3000 w zabitych i rannych. (Tog-
blatt.)

L o n d y n  d. 28. sierpnia. Izm ail basza miał 
pobić Tergukasowa Achmet M uktar basza ściga 
Moskali. (Evening Standard.)

S is to w o  27. sierpnia. Moskale zawsze 
jeszcze trzym ają sig w przesmyku Szipka; ale 
ponieśli wielkie straty , gdyż na lewym ich boku 
w odległości 900 metrów zajęli Turcy dominu
jące pozycje. Jenerał Dragomirów dostał kulę 
w kolano i bgdzie musiał poddać sig amputacji. 
S tra ty  w przesmyku Szipka od początku walki 
obliczają na 3000; Turcy mieli stracić przeszło 
5000 lud si. Sądzą tutaj, że Turcy odstąpią od 
szturm u na Szipkę.

Torbes, korespondent Daily N t ws, był obecnym 
walce z 25., i dekorował go car, który wczoraj 
do Bieli przybył.

Bitwa pod Jasku którą pierwsza dywizja 
z prawem skrzydłem Mehemeta Alego stoczyła

i przegrała, była daleko większą aniżeli to z , 
moskiewskich urzędowych telcgiamów wniosko-i 
wać się dałc. Moskale stracili 2600 ludzi, ośm| 
arm at i cały m aterjał wojenny, i cofnęli sig dc 
Popkiej.

W czoraj była znaczniejsza walka pod K esa-[ 
rewo na drodze z Tyrnowa do Osmanbazaru, 
lefcż bliższe szczegóły jeszcze nie znane. Od przy
bycia pułkownika Bakera i angielskich ofice
rów, turecka kaw alerja renognosKuje bardzo czę
sto. Rumuńska arm ia przystępuje do ak c ji; z 
drugiej strony mówią, że Osman basza chce 15.000 
wojska wysłać do Rumunii. (Neue f  r. Trcsse.)

B u !ca reszt 25. sierpnia. Most na Du 
naju pod Korabią już gotów; jedna rumuńska 
dywizja przeszła już do Bułgarji, dwie inne za
raz przejją. Książg Karol i B ratiano są w Ko- 
rab ii; księżna powraca do Bukaresztu.

W alka w przesmyku Szipka nie ustaje. 
Moskale stracili dotąd w 5000 zabitych i rannych, 
a pod Osman Bazaiem 2000. Turcy zabrali im 10 
arm at i całą amunicję. Między Ruszczukiem a 
Dżurdżewem ustała kanonada. (Neue fr .  Presse.)

B u k a r e sz t  27. sierpnia. W ielu na cho
lerę chorych przywieziono wczoraj do Zimnicy i 
Bukaresztu. Dysenterja strasznie pustoszy szpi
tale, często także zdarza sig między ludnością 
cywilną. Sądzą tutaj, że jenerał Zimmenaanu 
jeżeli będzie chciał zostać w Dobruczy, straci 
przeszło czwartą część swoich wojsk. (Neue 
f r .  Presse)

K o n s ta n ty n o p o l d. 28. sierpnia. O naj
bliższych wyborach do parlam entu mówią, że 
będą one przeprowadzone w spocćb przez sam 
parlam ent oznaczony. W skntek tego liczba de
putowanych w stolicy i w całym kraju będzie 
cztery razy większą. Między projektami ustaw, 
które m inister spraw  wewnętrznych dla p a r la 
mentu przygotował, znajduje sig także projekt o 
uproszczeniu adm inistracji państwa (Frmdbl.)

S u le j  mam d a le j p ro w a d z i zd ob y
w a n ie  o sza iico w a ti m o sk ie w sk ic h  w  
p r z e s m y k u  S z ip k i.

• t e l p i !  Gaz. Nar. i csłai. wlaflomoSci.
W  W iedniu polityka zew nguzna ulega cią

głym zmianom, co oddziałuje i na postępowanie 
z Galicją. Niedawno przed dwoma tygodniami 
przeciw antipanslawistycznem u adresowi sejmu 
nie tylko nic nie miano, ale go naw et sobie ży
czono. Zaszła jednak świeżo znaczna zmiana w 
kierunkn zewnętrznej polityki, wigc postanowio
no, me dopuścić ani do rozprawy ani do uchwa
lenia projektowanego adresu. Na czem ta zmia
na zależy, zaczyna sig powoli odsłaniać. Oto Au- 
stro-W ęgry mają sig zabierać do interwencji .v 
wojnie turecko - moskiewskiej. A asumpt mają 
wziąć z okrucieństw, których sig Turcy dopusz
czać mają. Niemiecki gabinet ma wpływać głó
wnie, ażeby się Austro-W ęgry tej interwencji 
podjęły. Pólurzędowcy już różowe nadzieje lobią 
sobie o skutKach pomyślnych podobnej interw en
cji dla Austrji. Ma ona otrzymać protektorat 
nad Rumunią, Bułgarją, Serbią a  część Bosnh 
miałaby wcieloną być do Austro-W ęgier.

Turcja byłaby tym sposobem pomimo swych 
zwycigztw upokorzoną, a Moskwa wydobyłaby 
sig z błota, w którem sig topi, i nien iałaby nic 
przeciw protektoratow i Austro-Wggier nad wy- 
mienionemi powyżej krajami, skoroby to było po 
łączone z upokorzeniem Turcji. Morgenpost w ie
deńska uderza na taką politykę Austro-W ggier, 
nazywając ją  „ s n a m i  n o c y  l e t n i e j "  i p rzy
pisuje głównie Bismarkowi, iż A ustrjg pcha na 
tak  pochyłą drogę. Ju ż  to oddawna ulubioną 
myślą B ism arka było, wytknąć Austio-W ęgrom 
działalność i misję cywilizacyjną nad dolnym 
Dunajem, i doradzał przenieść punkt ciężkości 
monarchii do Pesztu. Jeżeli teraz istutnie radby 
aby Austro-W ęgry sięgnęły po Rumunię, Fałga- 
rjg, Serbię i Bośnię, to wydaje się nam ten plan 
w ścisłym związku z planem rozszerzenia gra nic Nie 
miec na wszystkie austrjucko-niemieckie prowincje.

Lecz jakim  sposobem ta  projektowana in 
terwencja mogłaby nastąpić w porozumieniu z 
Moskwą, to istotnie jest zagadkowem. Więc Mo
skwa miałaby z kwitkiem wrócić do domu i za
dowolić sig tem, iż Turcja zostanie upokorzoną 
prz^z odebranie jej przez Austrjg Rumunii, B uł
garji, Serbii i Bośuii ?

Lecz w jakim  związku ten zw rot w polityce 
gabinetowej jest z zakazem debat i uchwały 
adresowej sejmu galicyjskiego? Aby interwencja 
uiogła odbyć sig w porozumieniu z Moskwą, po
trzeba jpj dać dowód, iż się wszelkie wystąpie
nie przeciw jej polityce potępia.

Cały św iat gorączkowo wyczekuje rezu ltatu  
walki kilkudniowej w Szypce, a tam  rzecz idzie 
twardo tak  z jednej jak  z drugiej strony i dotąd 
widocznie niema finalnego rezultatu, jeśli ani 
Moskwa ani Turcja o walce z d. 28. i 29. sier
pnia nie ogłosiła żadnego biuletynu. Być bardzo 
może, że po dziewięciogodzinnym, bardzo krw a
wym boju d 27. sierpnia tak  zwycięzcy Turcy 
juk i pobici Moskale o dalsze oszańcowama 
przez 28. i 29. sierpnia nie toczyli żadnej w al
ki, lecz z powodu zbyt wielkiego znużenia wojsk 
nastąpiło milczące, przymusowe dla obu stron 
zawieszenie broni, tak  że ani Moskale nie usiło
wali odebrać zdobytych przez Turków pozycyj, 
ani Turcy nie byli w stanie kusić się zaraz o 
zdobycie reszty fortydkacyj. Moskwa v, swej nie- 
urzędowej wiadomości z Szypfii z d. 28. sierpnia 
douosi że ataki tureckie słabną powoli. Zdaje 
się, iż to samo o Mockalach mógłby powiedzieć 
biuletyn turecki.

|F y lh z  u  je d n e j ceęivi wozorajsetyo num eru  
druketount.)

P ete rsb u rg  dnia 29. sierpnia przed 
południem ^nieurzędowej. Podług ostatnich 
wiadomości, nadeszłych tu urzędownie, a 
sięgających do wczoraj, spostrzegać się da
je, iż tureckie uderzenia powoli słabną. 
Dotychczasowe usiłowania szturmowania by
ły nadaremne, bez trwałego rezultatu.

Z doniesień głównodowodzącego w Azji 
zdaje się wypływać, iż sytuacja jest nie
zmieniona. W walkach sobotuich żadna stro
na pozytywnym skutkiem wykazać się nie 
może.

B u karesz t dnia 28. sierpnia. Część 
wojsk rumuńskich przeszła przez Dunaj pod 
Korabią. Skoro most będzie zupełnie goto
wy, przejdzie książę Karol z głównemi siła
mi. Rumunia nie zawarła żadnej konwencji 
wojskowej z Moskwą i takowej nie zawrze. 
Zachowa armia indywidualność swą pod 
księciem Karolem, cnociaż w porozumieniu 
z armią moskiewską operując. Stojąca pod 
Plewną dywizja rumuńska starła się z Tur
kami i trzymała się waleczuie. (Pol. Corr.)

Petersburg dnia 29. sierpnia (urzędo
we.) Z Ifuruk-dara dnia 28. sierpnia dono
szą. Muktar basza uaerzył dnia 25. sier
pni- ze wszystkich stron na pozycje Meli- 
kowa, którego skrzydło lewe obejść usiło
wał. Walka trwała od świtu aż do piątej 
godziuy popołudniu. Turcy, na wszystkich 
punktach odparci, wrócin do swych daw
nych pozycji ku Ladszy. Niestety jeszcze o 
świcie Turcy zajęli wzgórze Kisu-Tepe, któ
rego bronił tylko jeden batalion. Nasze stra
ty nie małe. Ranni jenerałowie Czawczawa- 
dze i Komarów i podpułkownik Barjatyński.

Kolumna Szelkownikowa wzięła dnia 
18. sierpnia przesmyki gugryńskie w Abcha
zji, pumimo wmięszania się do walki moni
tora tureckiego, które to wmięszanie się na- 
głem pojawieniem się naszego parowca, Kon
stantyna, zostało sparaliżowane.

Dnia 23. sierpuia uderzyła ta kolumna 
na pozycję pod Gudanty, bronioną przez 
regularną piechotę turecką, 1000 Abchazów 
i trzy monitory. Po dłuższej walce uciekła 
część Turków, część się rozprószyła. Nasi 
zdobyli wiele karabinów, amunicji i żywno
ści. Okolicę aż do Mgaiy opuścił nieprzy
jaciel. Kolumna Szelkownikowa wypoczywa 
w Litny.

W nocy dnia 24. sierpnia uderzył pa 
rowiec Konstantyn na monitora, zapalając 
trzy torpedy. Skutki jeszcze niewiadome.

B elg rad  dnia 29. sierpnia. Gruic mia
nowany szefem serbskiego sztabu jeneralne- 
go. Przybyła tu z moskiewskiej kwatery 
głównej intendantura roni wielkie zakupna 
zboża i bydła. (Polit. Corresp.)

C etynia dnia 29. sierpnia W nocy 
z 23. na 24. sierpnia czarnogórski korpus 
Moraczy przekroczył Tarę i spalił Wielką 
i Małą Sztitaricę. Wczoraj przybył tu de
putowany włoski, hrabia Cristori, i udaje 
się ztąd do głównej kwatery. (Pohf. Corr.)

Wiedeń dnia 29. sierpnia. Politische 
Correspondenz donosi, iż mówią, że rokowania 
z Niemcami o traktat cłjwo-hanalowy o 
tyle są zakończone, iż delegaci stron obu 
przedyskutowali zupełnie cały materjał, i 
mogą teraz zasiągnąć orzeczeń swych rzą
dów co do pozostałych dyferencji. Znacznie 
polepszyły się widoki, iż finalne pozozumie- 
uie przyjdzie do skutku.

W  teatrze hr. Skarbka.
W e piątek dnia E l. sierpnia

F  e  r  v  e  o  1
Dramat w 4. aktach W iktora Sardoo, przekład 

Aleksandra Podwyszyńskiego.

L o n d y n  HO. s ie r p n ia  „ D a ily  K ew s“ 
d on os?  * g łó w n ej k w a te r y  G ó r n i S tu -  
d eń  28. s ie r p n ia  u ie e z ó r :  T u r c y  n ie  
p o n o w ili  a ta k n  n a  p o z y c ję  m o s k ie w 
s k ą  w p r z e s m y k u  S z ip k i. S ta n o w isk a  
o b u  s tr o n  n ie z m ie n io n e . T u r e c k ie  
b a te r je  z a g r a ż a ją  n ie c o  b o k o m  H o- 
sfew y. T n r c y  u r z ą d z ili  n o w e  b a ter je  
w  d o lin ie  T u n d ż y . M oskw a o tr z y m a 
ła  d o s ta te c z n e  p o s iłk i .  W sz y stk o  w sk a 
zy w a ć  s ię  z d a je , że  R a d e c k i będzf?  
tr z y m a ł s ię  w sw ej p o z y c ji.

Paryż dnia 29. sierpnia. Tylko dwa 
dzienniki, „Repubiiąue francais“ i „Progres" 
będą wraz z Gambettą cytowane przed try
bunał w Lille. W połowie września rozpo
czną się rozprawy. Rada ministrów posta
nowiła jednogłośnie ścigać Gambettę. Że- 
rant dzieun.ka „Repubiiąue francaise® na 

'piątek cytowany jest przed sędziego śled- 
;czego.

Trybunał w Nevers skazał tamtejszy 
1 dziennik za przedruk artykułów z dziennika 
półurzędowego „Bulletins des Communes“ 
na pięćset franków kary.

I Konstantynopol dnia 29. sierpnia. 
Namik basza mianowany prezydentem rady 

( wojennej do kierowania operacjami wojsko- 
wemi. Redif basza nie stawił się jeszcze 
przed sądem wojennym.

Początek o godziuie 7mej wieczór.
Osoby mające chęć wstąpienia do chóru, mogą się 

zgłaszać między godziuą 9tą a lOtą rano do teatru 
na salę prób, na III piątrze pod 1. 60.

twmmtmzmmmmm  ■ssmwmi— bmmw

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W IEDEŃ 30. sierpnia 1877. 

godzina 10 minut 48 . przed południem.
Alicje kred. 195.75. Anglo-austr.
Kolei Kar. Lud. 246 .— , Kolej połsd.
UniDnasbank — . Napoleondor
Uspoaobienie, ożywione.

WIEDEŃ 30. sierpnia 1877. 
godzina 2 minut 35. po południu.

90  25  
6 1 5 0  

9.59  */,.

Losy kredytowe 166.—  
Akcje frau.-auBt. — .

62 75. 
189.— . 
114 5U. 
121.25. 
110 25.

Unionsbank 
Ncrdbahn 
Kolej Alfold.
Kolej Lw.-czer 
Rndolfsbabu 
Węg.ob1 pań. w zl. 65  60. 
Losy z r. 1864 136.— . 
v erkehrsbakB 99 50
Węg. galic. kolej 90.50. 
Er.akvereiD 73 50

W ęgier, kred. 193.— 
Anglo-austr. 9125 

Kolej Kar. Lud. 246  50  
Kolej połudn. 70 .—  
Kolej Elżbiety J75 —  
Węg. Nordostb. 111 —  
W ęg. Ostban. — .—  
Galic. iudemniz. 75  
Kolej siedmiog. 96 50 
Losy turockic 1450 
Kolej państw. 267 .50  
Losy węgier, 76 >0 

Marki niemieckie et. *>8 55Kolej Albrechta 34.- 
Rosyjuki rubel papierowy 1.24 
Usposobienie; stałe.

Berlin, 29. sierpuia Russ. Banknoten 210.60. Cre
dit. Act. 34 0 .— . Lombarden 118.— Galizier 1 0 4 .—  
Ltaatsbahn — .— . R_manie; 15.30. Oesterr.-Bank- 
noten 170 .40 . Usposobienie —

K a sa  g a lic . T ow . k r e d y to w e g o .
Kupuje. Sprzedaj# 

5 "/o Listy zastawne po . 85 50 86 —
4°/0 „ n po . 78 — 78 50

Lwów, dnia 30. sierpnia 1877.

Do dzisiejszego numeru dełącza 
się prospekt „Wystawy rolniczej i prze
mysłowej we Lwowie".
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Zupełnie świeży transport

Chińsko - rossyjskiej

HERBATY
v. wonią nader przyjemną w smaku 

wjśmieuitą, ciemno naciągającą

poleca Handel

Karola Balia bana

Un Parisien
desire donner « lea  l e c o n s  dr> i r a n -
ę n j i t  notiona ólćmentaire*, conversiuion, 
titteratnre. S^uresser aax bnreans Je la
lledaction.

sr.

Płaszcze gutaperkowe,

Parasole i D eszczoclm y
kufry i torby do podróży

3$Sj£~ po tanieli cenach
polecaja 935 8 ?

BfiACIA LANGNER

Z dr

I?i

dniem 1 . W i z e ś l l i l .  rozpo
czyna się k u r a  n a u k  jf 

n » t y t n c i e  w y is a s y m  
n a u k o w y m  i e ń s k l m  W a 
l e n t y n y  z  T r o j a n o w s k i c h  
H o r o s z a i e w i e z o w e j .  Egzamin 
wstępny > zapisy odbywać się będą 
w dniach v8., 29 . 30 i 31. bni. w go
dzinach od 9. do 3. i od 5. do 7.
przy ulicy Sykstuskiej poi 1. 8. na
t. piętrze. 3137 5 6

ni. Halicka 1 1« 
Zamówienia z prowincji

we Lwowie 
za zaliczeniem

Pensjon wyższy żeński.
Kurs zimowy 1877/18 r o z p o c z y n a  s i ę  
1 . w r z e ś n i a .  Tymczasowo przy nl. 
Kręcouych słupów )> 1. ł  na dole.

J .  C i e l e s u a .

we Lwowie ul. Balicka 
pod Złotym Kogutem 

56  dekagr. czyli wied. funt. 
K o n g o  cesarska 2 złr. 
M c la n g c  familijna 3 zlr. 
M e la n g c  de Moskou 4 zlr. 
j l c l a n g c  Imperial 3 zlr.
P ro sz e k  herbaciany ł / ,  kilo zl. 1.07 y

Dentysta Lowner
członek kolcgjum wiedeńskich dentystów 
zamieszkały w Stanisławowie, przyjeżdża 
w każdą niedzielę do KOŁOMYI i ordy
nuje w hotelu narodowym. Osadza sztu
czno .eby i siczęki i wyk* uje wszy 

y s t k ie  operacje wedle najlepszej metody.
3i i o a—

K U M  siary but. zlr. 1.40 
K U M  Jamaika zlr. 1.10.

W PENSJONACIE

A l b e r t a  i inne ciasta angielskie 
do herbaty pół kilo zl. 1.07.

Ot 2 ?

moim dla uczniów szkól realnych i gimna- 
i  altiycll tak prywatystów, jakoteż uczęsz
czających do szkół puDlicznych rozpoczyna 
się n o w y  k a r i*  z  d .  1 . w r z e ś n i a .

Zakład mój przyjmuje także uczniów 
szkół publicznych dochodzących na kore
petycje wraz z nadzorem szkolnym i przy- 

—  — . . .  igutowuje do egzaminów dojrzałości tak ze
Z n p l s y  u c z e n n i c  i  e g z a b s i n a  JZ|.^  realnyth jakoteż i gimnazjalnych 

w d ę p n e  w  m o i m  Z a k ł a d z i e ;  Załt '  p,.dp..nnego i drugim, dyre- 
w y ż s z y m  w y c h o w a w c z y m , ^  zAk'adu jest c k. profesor i pod- 

żeńskim odbywać się^będ^ w P,er1̂ . ẑT1̂  porucznik rezerwy p. Ignacy PeteLus.
tygodniu września codzień w godzinach 
od" l i .  do 5. Kurs nauk rozpocznę z d 
11. września, w pomieszkaniu 1. 1. p!a< 
Dominikański. Z 1. października jednak 
przeniosę się z Zakładem, do wiele ob
szerniejszego, bardzo dogodnego pomie
szkania, w zdrowem powietrzu 1. 31. przy 
ulicy Wałowej. 32u2 —3

Felicja z Wasilev. skicli 
Boberska.

Doktor; nd praw,
podejmuje się przygotowywać pp. landy- 
dbtów w gedzinadb zaurźędowjcn do teo- 
rctycznyoli egzaminów prawniczych ; rów- 
uież gctsW udzielać uczniem szkól gimna 
żiiiinych i realnych jakoteż wyższych zu- 
ktmrnw naukowych nauki jeżyka niciniec. 
k:ego. i.i.-ty uprasza się nadsyłać pod E .  AS. 
2 6  l w ó w .  post. res'. 318' :>

Nu rok szkolny 1877/8 mogą

\ jeden lub dwóch\
Studentów

zc szkól gimnazjalnych lub real
nych znaleźć umieszczenie ic do
mu bardzo przyzwoitej rodziny, 
gdzie prócz wszelkiego zaopatrze
nia i wygód, znajdą wszelką mo
żliwą opiekę i nadzór rodziciel
ski. p o d  !»»• d ieo  p r z y s t ę p -  
n e r n i  n a r u u k & m i .  Język 
francuski i naukę gry na for
tepianie mogą uczniówie pobie
rać w dornu. Bliższa wiadomość 
■w Administracji , Gazety A a- 
rudo u-ej'.

Naukę niemieckiigo języka pobierają 
pensjoniści zakładowi osobno bezplatuie.

W zakładzie można także pobierać 
naukę konnej jazdy, szermiei ki, języka fr. n 
ousk ego i muzyki za osobnem wynagro- 
Izenieiu. 3111 3—-15

Zgłaszać się można codzień od godz. 
11. do 1. w pełuduie i od go lt. 4. uo 8. 
wiecłór.

F. Koestlich,
przełóż my zakładu ul. Orm ańaka Nr. 16.

b u H i i a i f f i i c a
w  K rakow ie

obok rynku głównego, jest d o  z a m i a 
n y  n a  w i e ś .  Bliższe szczegóły w Kra
kowie Jan Ariet. Podwale. Wesoła I, 23. 

-1 0 2—3

l i a n c e l a :  j a  
adwokata

Dra Knczbiewioza
przeniesiona

r/o kam ienicy l. - l i ,  u l H alicka.

Młodziei

Bardzo ważne!
Osoby posiadające starożytna broń, 

wyroby jubilerskie złote i srebrne, oraz 
wscclkie inne starożytności, i chcące ta
kowe korzystnie zbyć, codziennie zgłaszać 
się raczą od 2. do 5. do p. Skarbień- 
skiogo na ulicę Zieloną pod lit. 27. we 
Lwowie. J— 1

Doniesienie.
Niżej podpisany uwiadamia Szanowną! 

Publiczność, ic  zacząwszy od 1 .  w r z e ś 
n i a  b. r., otwieram na nowo

RESTAURACJĘ
pod „C za rn ym  R a k ie m “ j$ 

n a  Ł y c z a k o w i e  1. 1 1 .
Mojem staraniem jak było tuk i teraz bę-jS 
dzie, dokra kuchnia i wyborne napoje.

Jędrzej Huczyfiski.
3196 1 2

G ł ó w n y  s k t a d  n a s i o n

Wilhelma Adama we Lwowie
. poleca

Zyto olbrzymie (Saskie)
które w ziarnie bardzo dorodne i ra mąkę b;rdzo wydatne, wyrasta 
do 5 stóp wysokie, udaje się najlepiej na gruntach piaskowych po 

10 zł. 1 !() kilogr. loco Lwów — również utrzymuję n ■ składzie
Ż y t o  K a n a d y j s k i e ,  Ż y t o  P r o b s t - z  j s k i e
Ż y t o  S z w e d z k i e  (zimowe), Ż y t o  P o l s k i e  p'askowe

po najtańszej cenie. Czas s :ejby do 24. września.
3143 a-1 W ilhelm  Adam Lwów.

sfeJAJTANIEJTEMl
i w najlepszej jakości,

S±awe9 Cukier,
jakoteż bardzo przednią

B R Y N D Z Ę  liptawską
poleca handel korzenny

H. C H IG E R A
we Lwowie, Rynek l. 40.

Piękna realność
bardzo tanio do s p r z e d a n i u ,  ulica ś w .  
Z o f i i  1. 1 6 .  3199 1--3

Guwerner,
uczęszczająca do szkól wyższych lub 
chcąca pozostać stale w Zakładzie pod
pisanej, znajdzie pomie zczenie w pen
sjonacie zostającym pod kierunkiem zna
nego i zdolnego pedagoga, l.epetycje i N i e m i e c ,  władający także płynnie ję- 
troskhwą opiekę rodzicielską zapewnia s,ę.,ZYkielu lski francuskim, ruskim i in 

Na żądanie program posj la się r a n c o . p o s i a d a j ą c y  dyplom nauczycielski 
Z a k ła d  wychowawczy Frochlowshi wtadzy edukacyjnej warszawskiej, poszu

n : — .* .. i _________ kuje zajęcia od 1. września b. r. w Galicji,
B ifU ty  L uknSZ6W il,ZG W 6j Kongresówce lub na Ukrainie. Adres poi

Lwowie, ul. Kopernika Nr. 10. lit. A . E .  I* ., C i ę ż k o w i c e  pod Tar-we 
8181 3—3 nowem, poste restante. 3183 2—3

Przy nadchodzącym roku szkolnym

S T .  W 1 Y D O W I C K
w e LWOWIE u l H alicka 1 7.

poleca sicój J f l- l  G  Al X  1TJW ohficie zaopatrzony
w papiery kancelaryjne, listow e i rysunkowo i re

kwizytu do pisania, rysowania i malowania
jak oto:

zeszyty, pióra, atrament, rączki, ołówki, kredki, radyrki, rysownice, linjo, 
trójkąty, reisceigi, cyrkle, farby, pędzle, tabliczki, rysiki, kałamarze, scy
zoryki, piórniki, teki na zeszyty i rysunki itd. jakoteż t o r e b k i  s z k o l a e  
dla panienek i chłopczyków po najtańszych cenach. 2 8 19 3—?

Zamówienia na prowincję załatwiają się jak najspieszniej i nąjakuratniej.

nd wt- t
Dwa pokoje

z meblami dla pp. kawalerów zaraz do | 
najęcia przy ulicy Ochronek Nr. 8. -

najwyborniejszego, czystego i silnego Tamże k a r e t a ,  p o w ó z  i w ó z e k f
smaku, jak również łagodniejszego smaki. 
1  k i l o g r .  p o  z ł .  1 . 8 0 ;  zieloną  
u a i v ę  C e y l o H  najprzedniejszego 
gatunku: w średnim ziarnie 1 kilogr.
po 2 z l.. w grubom ziarnie po 2 zl 08  c . ;

C U K I E R
najlepszy 1 k i l o g r .  p o  6 5  c l .
poleca

O. T. Winckler,
3194 v e Lwowie. 2 3

w ę g i e r s k i  do sprzedania. 3178 2—3 g

i  C u k i e r  1
z n a c z n i e  p o t a n i a ł

S S ^ a ie  t y l k o  w  lia u d la ch  ig jj

Ś Ł  f f i l l s l i  i Julira  ADAMA we Lwowie.

Kawaler
polak, rz. kat. religji, rządca dóbr, 33 lat 
mający, przyjemnej powierzchowności cha
rakteru łagodnego, mający dochód przy
zwoity do utizywania towarzyszki życia, 
dla braku czasu starania sio dłuższego,) 
chwyta się środka może trochę oryginal
nego ale prędzej do celu prowadzącego, 
poszukuje małżonki panny lub wdowy bez
dzietnej, wieku od 18—25 lat, miłej po
wierzchowności, łagodnego usposobienia z 
dobrej familii i wykształconej, przy tern 
posiadającej muzykę, pożądanym byłby 
także choć skromny posag nie jestto je
dnak warunek niezbędny. 3162 2 —3 

Uprasza się o przysłanie jak najpndo 
bniejszej fotografii pod literami JK.. Z . , 1 
poste restante Lwów. Za ścisłą dyskrecję 
ręczy się honorom.

Realność
z młynem

dobrze urządzonym, o dwóch kamieniach,j 
jeden a m e r y k a ń s k i ,  jeden zwyczajny 
do tego 35 morg. gruntu, z łąką, lasem, j  

astwiskiem i zarybionym stawem jest pod! 
orzystnemi warunkami do sprzedania. In , 

traty rocznej 1600 zł. ! I
A m  a  a  a j *  a a  a a  Wiadomość w Administracji -GazetyOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOO r  u p. s t . b. 2912 3-3

; y-jstę-y-

Franciszka .Józefa
gorżkic źródło.

Najobfitsza w składy gorzkie, wo
da bndzińska, jakoteż pomiędzy wo
dami tego rodzaju w kraju i zagrani
cą, według jeduozgodnego orzeczenia 
i analizy panów profesorów Balló, u- 
rzędowego chemika stolicy w Bnda- 
peszcie i J- Bernath, zawiera w sobie 
mnogą ilość leczniczych części skła
dowych w tak harmonijnym stosunkn 
żo takowa z powodu swego łagodne
go i przyjemnego smaku, uznaną zo
stała za n a j s k u t e c z n i e j s z ą  w o 
d ę  g o r i k ą ,  a tern samem najlepiej 
ją i olecono. 29I3II 5— 'i

Lłówny skład we Lwowie w apt. 
pod „węgierską koroną“ J. Piepesa, 
przy placu Bernardyńskim.

Broszury i świadectwa o szczęśli
wych skutkach rozdają się bezpłatnie

O

C. k uprz. gal. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje we L w o w i e  i przez Filje w 

Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A s y g i i i i t y  k a s o w e  |
41), proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
5 „  60
t)1̂  ,, „ 90

Lwów 28. sierpnia 1877.
A  D yrekcja .

(Przedruk niebędzie opłaconym.) a ic8 1 ?

OOOOOOOOOOOOO OOGOOOOOOOOO

E

pilepsje
(padaczka) leczy l i s t o w n i e  lekarz;
specjalny I ) r .  K i  I l i a c h ,
Neustadt, Drezden, (Sacluon).

iOH i ?
8.000 sk u te c z n ie  w y leczo n y ch .

u 1)

Najrzetelniejsza i największa 
w iedeńska fab ry k a

mebli  żelaznych
Reichard & Co.

w e  W i e d n i u ,
III. Bez. M ariers/asse 17, 

neben dem Scfieubad 
poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro
bów. Ilustrow ane cenniki bezpłatnie.

2771 99—104

F i l i p  H a a s  &  S y n o w i e
c .  k .  uprzywilejowany fabrykant

m a te ry j n a  mclile i d y w a n ó w
i c. b. nadworny liwerant w Wiednia

Coraz bardziej wzrastające uznanie, jakie nasze wyroby tak 
w kraju, jak zagranicą sobie jednają, powoduje nas do otwo
rzenia również o s o b n e g o  s k ł a d  u z początkiem 
września b. r.

we LWOWIE, przy ulicy Jagiellońskiej Nr. l.a.
W składzie tym będziemy mieli także wybór 

wszystkich wyrobów naszych fabryk w W ie d n ia ,  
E b e r « -a s s in s : , M it ie r n d o r f ,  ł H i d s k o ,  
l ir a d lb r « I  i L i s s o n e .

Do obejrzenia składu zapraszają
z winnym szacunkiem

F ilip  H a a s  «& Synowie.

A ,  * .erZ ^  V,0v ryV i."  i d  > <1>

do naby.ia lub zadzierżawieuia 4 mile od 
L.vow- - mila od dworca. Przestrzeni 
tysiąc kilkaset morgów w roli. łąkach i 
lesie Bliższa wiadomość w biurze Wga
mecenas K a b a t a .  3197 1—f,

L. 582.

1.

r  s je  \

C. k. Zarząd salinarny w De- 
la tjn ie  sprzedaje w drodze dru
giej licytacji przez, o f-rty  pisemue 
5 9 sztuk uie używanych jeszcze 
ru r asfiltowych 1., metr. długich 
i 52 milmtr, światłej średnicy i 
6822 sztuk d<* tych ru r przyna
leżnych muf asfaltowych. Cena 
fiskalna wynosi 2095 zł.

Sporządzone wedle warunków 
lie y tp ji  oferty i w wadium 10°/0 
ceny (ferowanej zaopatrzone, na 
leży wnieść najdalej d o  d u ir*  1 7 . 
w r z e ś n i a  o godzinie 6 po po
łudniu. 3192 1—3

W arunki licytacji mogą być 
przejrzane w e. k. zarządzie sali- 
uarpym w Delatynie, jakoteż we 
w szysikch  galicyjskich c. k, po
w iatow y h dyrekcjach skarbu, wy
jąw szy lwowskiej, w departam en
cie salinarnym  XI. c. k. krajowej 
dyrekcji skarbu  we Lwowie, i w c .k . 
zarządach salinarnych w Bochni, 
Drohobyczu i Bolechowie.
| 0. li. Zarząd salinarny.

Delatyn, d. 24. sierpnia 1877.

p i .  kolej Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Od dnia 1. października 1877 r. aż nadal, zaprowadzoną 

będzie nowa taryfa specjalna dla transportu zboża, ziarn 
strączkowych, wyrobów mełtych ze zboża i ziarn 
strączkowych słodu i kiełków słodowych, nasion 
olejnych makuchów i mąki makuchowej, nadawa
nych w ilości najmniej 1000 kilogramów na każdy list frachto
wy; dalej: dla transportu używanych próżnych worków w 
owiązanych pakach bez względu na ilośc  ̂ n a d a n ą  -  między sta
cjami rumuńskiemi — wzgl. galicyjskiemi z jednej strony, a sta
cjami koleji niemieckich z drugiej.

Pomieniona taryfa, zawierająca osobliwsze zniżenia, wyj
dzie w n a s t ę p u ją c y c h  zeszytach, a mianowicie:
Z e s z y t  o « o ł > n y  (Separatheft) ,  zawiera postanowienia 

regulaminowe i taryfowe;
Z e s z y t  taryfow y I  ruch dotyczący stacji: Berlin,

Halle, Lipsk, Oytawa, Reichenberg i innych stacyj kolei Gór- 
noszląskiej, Niżnoszląsko- Marchijskiej, kolei: Halle-Sorau-
Guben i Saskich koleji państw.;

Zeszyt taryfowy II ruch dotyczący stacji: Szcze
cin, Hamburg, Harburg, Winsen, Brema, Bremerhafem, Gee- 
stemiiiide, Limeburg, Hemelingen, Wittenberg, Spandau — i

Z e s z y t  taryfowy III. ruch dotyczący stacji p ru sk ie j 
kolei wschodniej.

Wymienione prócz tego w treści .,postanowień regulami
nowych i taryfowych^ dalsze zeszyty taryfowe: IV. i V. „Kuch 
dotyczący niemieckich stacji środkowych^ — względnie: „stacji 
środkowo-niemieckich“ — znajdą zastosowanie aż z chwilą 
późniejszą.

Do zeszytu taryf. I. i II. przydaną jest jako dodatek ta- 
r)fa wyjątkowa dla zboża z Rosji pochodzącego ab: Podvyoło 
czyska, Brody, Lwów, Kraków do Niemiec, a nadto znajduje 
przy zeszycie II. jeszcze taryfa specjalna dla zboża i t. p. z 
Rumunii do niemieckich staji nadmorskich.

Z poszczególnych zeszytów taryfowych dowiedzieć się 
można, które z istniejących obecnie pozycji taryfowych zniesione 
będą przez nową taryfę.

Wyżwymienione zeszyty taryfowe są do nabycia tak w 
naszych stacjach związkowych, jakoteż i w dyrekcji ruchu we 
Lwowie i w ekonomacie naszym w Wiedniu.

Wiedeń w sierpniu 1877. 3179 2 2

Jenera lna  D y rek c ja .

Wjdarry i młtódćMc: J. Dófo-zański » R. Gromią. OdpówiddzialHj redak&or J4n ‘Dobrzański.


